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Niemcy na progu bankructwa. 
Sytuacja finansowa Rzeszy w oświetleniu ministra skarbu Hilferdinga. 

to EXPOSE HILFERDINGA. 
d , i c - . * — BERLIN, 23 sierpnia — Na 
'Mcjszera posiedzeniu komisji budżeto 

oj'.Reichstagu min. skarbu Hilferding 
łow z y ł w s w e m expose, że gwał-
k »ną zwyżka dolara wywołała zwyż-

surowców a także środków 
C /y w c z ych 1 to ponad ceny rynku, 
Matowego. Wskutek tego wstrzyma

l i i w W ó z i grozi ogólne przesilenia 
^Podarcze. Nadzieja. Iż przy pomocy 
•ń« , c l ł Podatków uda sle przywrócić 

wnowaue budżetowa, nie spełniła sle. 
hav a t ł l 1 8S* wprawdzie zuaczne. Jed 

* Wydatki są coraz to większo. 
«V-iViubskrypcja pożyczki złotej zapo
d a wyniki lepsze. ,nlż subskrypcja 
t u ' 0 . w dolarowych, mimo to Jednak sy-
rp-'a finansowa jest nader poważna. 

Wz2ledów społecznych i finanso

wych Inflancja dalsza nie. może być to
lerowana. 

WykonaHle traktatu pokojowego ko 
sztowało Niemcy w lipcu 4 biljony ma
rek. W sierpniu należy oczekiwać wielo 
krotnej zwyżki tej sumy. 

Efekt wstrzymania świadczeń rze
czowych nie Jest wielki, ponieważ dal
sze wykonanie zobowiązali traktato
wych ogromnie obciąża państwo. Zu
pełne pokrycie deficytu i innych gałęzi 
administracji i deficytu kolejowego nto 
Jest możliwe tak długo, Jak długo trwa 
akcja w zagłębiu Ruhry. Z tego wzglę
du rozwiązanie przesilenia finansowego 
jest zagadnieniem zewnęłrzno politycz
nym. 

Definitywnego rozwiązania. spraw fl 
nansowych nie można osiągnąć w dro
dze nakładania podatku i zaciągania po 

życzek. Koła gospadarcze przewidują, 
że rząd obecny Jest ostatnia rezerwą 
Niemiec i dlatego oświadczają, że pań
stwo wbgóle przestanie istnieć, Jeżeli 
rząd zbankrutuje. Rząd zdecydowany 
Jest nie cofnąć sle przed żadnymi środ
kami. Polityka finansowa i gospodarcza 
rządu musi być uzgodniona z polityką 
Banku Rzeszy, Jeżeli to nie nastąpi ban 
kructwa nie da sle uniknąć. 

MOŻLIWOŚĆ WYBUCHU STREJKU 
GENERALNEGO. 

PAT. — GDAŃSK. 23 sierpnia — 
Według Informacji jalle otrzymała „Ga 
zola Gdańska" z kół przemysłowych 
sytuacja w Gdański przedstawia sle 
bardzo poważnie i liczyć się trzeba z 
możliwością wybuchu strejku generalne 
go. W zakładach przemysłowych Jak 

stocznie, fabryki metalurgiczne 11. d. nic 
chcą uznać płacy opartej na dolarach i 
wskaźniku drożyźnianym. Zarobki ro
botników wypłacane są narazle w for
mie zaliczek. 

Z GŁÓWNE! KOMISJI REICHSTAGU. 
PAT. — BERLIN,' 23 sierpnia — Dziś 

przed południem odbyło sie posiedze
nie komisji głównej Reichstagu, na któ-
rem minister skarbu Hilferding przed
stawi! sytuację gospodarczą i zawiado
mił o zarządzeniach projektowanych 
przez rząd. Nasteprae przemawiał mini
ster komun UkacjI Oescr. Dr. Streseman 
jutro podeżes śniadania wydanego przez 
zjazd przedstawicieli niemieckiego 
nrzemysłu i handlu, ma wygłosić Wiel
ką mowę polityczną. 

RozdźwięRi w entencie po odpowiedzi francusK iei 
fe0ZNAWCV ANGIELSCY OP-

U J4 OPINJĘ O NOCIE FRANCU-

Najbardziej rozczarowane są Włochy. 

SKIE.L 
•ONDYN, 23 sierpnia — 

s'>HrhlUl P o ' e c N rzeczoznawcom urzędu 
«tby VVe8(o oraz wydziału prawnego, 
tle j ^ V p r a cowa l i obszerną opinJe o no-
Da I 1 ( |^a c i ,sklej. W kolach miarodajnych 
n r ^ 1 * opatrywanie, źe wypracowany 
ltoi£?.Plncąregd plan płatniczy w obec 

-rmle Jeszcze jest nic do przyjęcia 
tr(in„..r?ąd angielski, jednak propozycja 

si,^ ; , . n , a ' Ponieważ będzie niewątpliwie 
Vi*. Z a p u n , t t wyjścia do dalszych ro 

a» tniedzysojaszniczych. 
!' "aRtao! dalsze zbliżmle stano-

'iRlii 1 Francji również 1 w dzle-» A 
*Hlie i 

W ,̂,. Jechntcz,n?j, ornz finansowe] roz-
Cjgs ładnienia odszkodowań, wów-
ie r ; f,rawdoportobnIe odbędzie się kon 
rćtii r?,m i«4ey Baldwiusm a Poinca-
S l j i ' ^ i l i ostatecznego usunięcia Ist 
^ c h leszcze różnic w zapatrywa-

ZA MlESIAC ROZPOCZNĄ SIE ROKO 
WANIA FRANCUSKO-ANGIELSKIE. 

PAT. — LONDYN. 23 sierpnia — 
Urząd zagraniczny, pracuje nad przetłó 
'maczenfem noty* francuskiej, I k t ó t k A b ę -
dzie przedło4.ppa ministrom.' Premjcr 
Baldwim i lord Derby wrócili do Londy 
hu, lord Curzon pozostanie prawoVw>o-
dobnle w Bagenles. Możliwe, że roko
wania z Francją rozpoczną się już w 
przyszłym miesiącu. Uważają za rzecz 
mało prawdopodobną, aby podjęte zo
stały już jakiekolwiek poważniejsze de 
cyzje. 

WŁOCHY SĄ ROZCZAROWANE 
TRE3CIA NOTY. 

PAT. — RZYM, 23 sierpnia — Nota 
francuska wystosowana do Anglji, wy 
wolała tu odnośniic do swej części, za 
wlerającęj obliczone finansowe, niemi 
łe zdziwienie. Jeżeli dług niemiecki miał 
by być ustalony na 50 mlii jardów marek 
w złocie, a Francja miałaby, otrzymać 
2f) miljardów, wówczes przypadłoby na 
Włochy tylko 5 miljardów, jako 10 proc 
udziału Włoch. Włochy nic otrzyma

łyby w takim razie tego, czego się do
magają. 
ANGLJA UZNAJE POJEDNAWCZY 

TON NOTY. 
PAT.',—-PARYŻ, 23 sierpnia.-— Jak 

aonoszą z Londynu oficjalne kola an
gielskie uznają poiedirrawczy ton noty 
francuskiej, oceniając w pełni szczere 
życzenie Francji dojścia do porozumie
nia z Anglią. Dobre wrażenie wywarł 
ustęp noty, zapowiadający złagodzenie 
okupacji.w razie ustania biernego opo
ru. Koła angielskie wytykają jednak, że 
Francja podtrzjrmuje swe prawa pierw 
szeństwa w piatach ods-kodowań, 
gdyż zdaniem rzeczoznawców angiel
skich każda rada uiszczona przez Niem
cy ma być rozdzielona miedzy wszyst
kich sprzymierzeńców. W przeciwień
stwie do przychylnej oceny, z inką snot 
kała się nota francuska w kołach ofic
jalnych i w opinji publicznej w Anglii, 
kola finansowe zareagowały na notę 
zniżką kursu franka. 
PRASA NH5MIECK\ O NOCIE POIN 

CAREGO. 
PAT. - BERLIN, 23 sierpnia - Pra 

sa radykalna jest zdania, że nota Poin-
carowo nb stanowi podstawy do porożu 
mlonia. „Rote Fahne" zauważa Ironicz
ni?, że porozumienie przecież jest możil 

koszem cz^sz pracujących i lery-
tbrjsiłńójy całości pnńfnwa I grozi walka 
na noże na wypadek takiej ewentualnoś 
cl. ,.Vorwaerst" pisze, że not? francus
ka nie oztncza wnrawdzle żadnego roz 
s<-zy<"i»?cla, P\P tkwią, w niej możliwo
ści takiego rozstrzygnięcia, gdyż nota 
może utorować drogę porozumieniu an-
gi?lsko-francuskierr>u, czy też nawet 
nlemlecko-francusklemu, drogę do zlik
widowania wojny o zagłębie Ruhry. Do 
takiego samego wniosku dochodzi „Vos 
slschc 7eHunr.", dorariznląc. aby Niem
cy w swej poetyce spróbowali oprzeć 
sle na zapewnianiu Polncarego, że Fran 
cja nie żywi zamiarów zaborczych. Wy 
chodząc z toao założenia, powiada dzlett 
pik, oczekiwać należy, że walkę o zag
łębie Ruhry rozstrzyga w najbliższym 
czacie,1 ci którzy punktualnie wpłacaj? 
do kas podatki. 

Z ROSJI. 
A * m * L F M y NIEMIECKIE OTRZY

MAŁY KONCESJE W ROSJI. 

^ os!A 7" M 0 § K W A . 23 sierpnia — 
łące ',• ' ! t n i c n dwóch miesiącach następu 
Cesie n. , l , w"tecldc otrzymały kon-
cic s» , Powadzenie ha::dlu i otwar
ta C i - Pr^^siębiorstw w Rosji: fir 

Ruben 1 BKUeld uzyskała 
rvonv«.i• • 1 , 1 1 1 1 ' eflcsuloataca produktółr 

M bfi it ' -!?*' ! i i ^ < a ' w * i r Y b n y "l l P " { : r " 
M na pi. ^ W w otrzymała ko:i:es-
' ^ r « W ^ p o r t j a J 1 R^j i , Niemieckie To-

n ,zvm r ° i d l a Kwtou ze Wschodem 
^ ^ • T . i L c e S ) ę Ł e ś n ą w niektórych 

STREJK ROLNY. 
„. A^Y. - ODANSK, 23 skrpnl-a — W 
^wiatach wyżyny gdańskiej i Wic lkpi 
:"Jliuv strejkujący robotnicy nic ix>djęli 
hv C z * l ) racy. pracoda\Vcy bowiem nic 
U^ ; ' ugodzić na płacenie deputa-

r.aturze robotnikom nieżonatym. 
J a ca na roli odbywa się - częściowo 

pomocy robotników seawwwycii. 

obwodach. Pozatern Oestllche Warcn-
geselschaft koncesję na eksport i Im
port towarów według specjalnego spi
su. 
RZAD SOWIECKI WSPOMAGA WNU
KÓW WIELKICH PISARZY ROSYJ

SKICH. 
PAT. — MOSKWA, 23 sierpnia. -

Rząd sowietów przysnął w charakterze 
zanomogi stałe pepsje potomkom wiel
kich pisarzy rosyjskich. Ostatnio" wyzna 
czono pensje wnukowi Puszkina, synowi 
Czernyszeskie£[o, synowi Sałtykowa, wnu 
kowi Ostrowskiego i synowi Szczedryna. 

ILE ZARABIAJĄ ROBOTNICY. 
PAT, — ODAIŃISK, 23 sierpnia — Za 

robek dzienny robotnika portowego od 
23 sierpnia wynosi 6.SO0.OO0 mk. dzien
nie. Za wyładowanie, amunicji robotołcy 
otrzymują dodatek, wynoszący 115.000 
mk. a /.a pracę ciężką 380.000 mk. dzlcn 
nie. 

Z RADY MINISTRÓW 
PAT. - WARSZAWA, 23 sierpnia -
Rada Ministrów nił posiedzeniu w dniu 
23 bm. uchwaliła wniosek ministra ko'ei 
żelaznych w sprawie przystąnieuia Pol 
ski do miięd/ynarcdowego- stowarzyszę 
nia kongresu kolejowego, w.riosek mi
nistra sprawiedliwości w sprawie zasił
ku dla urzędników sędziowskich w wo

jewództwie śląskim i wniosek ministra* 
sprawiedliwości w sprawie płac'dla pi
sarzy hipotecznych. Na temże posiedzę 
niu Rada min. po wysłuchaniu referatu' 
mins;ira skarbu w sprawie utworzenia 
Banku Emisyjnego rozpoczęła obrady w 
tej maiterii odraczaiąc dalszą dyskusję d'<* 
najbliższego posiedzenia. 

WNUK B. GENERA * -GUBERNATORA 
WARSZAWSKIEGO DEFRAUDAN

TEM. 
NaszVarszawski korespondent donosi: 

KoTrenda-policj j w Kosowie koło Ba
ranowicz, poszukuje Włodzimierza Szu-
wałowa, b. podpułkownika annji Baia-
cbowJcza., oskDrżunęgo o szereg fał
szerstw i defraudacji. 

Orkarżony Szuwałow jest wnukiem 
b< ^encral-guberrifitora w^srawsklego. 

NOWY REKORD W LOTNICTWIE. 
PAT. ~ PARY'4, 23 sierpnia. — Lo

tnik fr.incuski Barbwt na aparacie bezsil-
r.ikowym przebył 211 kim. w ciągu 6-ciu 
godzin i 4 minut. 

KOMUNIŚCI W GENUI. 
PAT. — RZYM, 23 sierpnia — „Gior 

' nalc de Genowa" podaje wiadomość <] 
tern, że policja genueńska wykryła tajtu 
organizację komu-ii&tyczną, związaną z 

• Mosncwą. Aresztowano kilka.osób i zna 
'lezlono szyfrowane dokumenty. 

CZĘŚCIOWE WSTRZYMANIE RUCŁIU 
TRAMWAJOWEGO W BERLINIE. 
PAT. - BERLIN, 23 sierpnia. - Ru

da miejska, nie bcdąc_w stanie pokryć de 
ficytu tramwajów miejskjch, który wynosi 
około 60 miljardów marek, wstrzymała 

>: / Y / O ruch tramwajowy w mieście. 
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walki z wiatrakami. 
Celowe zarządzenia gospodarcze, czy chęć zyskania poklasku ulicy* 
MO?*' 'OSC NOWEGO PRZESILE

NIA GABINETOWEGO. 
Ja* w k.prezes rady min. dr. Głąbiński 
pojmuj.' drożyznę? 

W ,,wykładzie ekonomiki społecz
nej", książce napisanej przez obecnego 
zastępcę premiera prof. dr. Stanisława 
Głąbiriskiego, znajdziemy następujący 
ustęp: 

„Kiedy lud zaskoczony drożyzną, 
przypisywał ją zgodnie z poglądami ka 
nonistów. chciwości kupców, cechom I 
lichwie, domagając się cenników na to
wary, oraz kar przeciw niesumiennym 
lichwiarzom, znalazł się już z początkiem 
16 wieku znakomity badacz, który byst 
rym umysłem dojrzał główną przyczynę 
drożyzny 1 wskazał umiejętne sposoby 
Jej powstrzymania. 

Badaczem tym był słynny astronom 
polski Mikołaj Kopernik, który w roku 
1526 w trakcie „De optima monetae 
cudendae ralions", wskazał jako gółw-
nego winowajcę — zły pieniądz. Dowo 
dzl, on że moneta licha podnosi ceny 
wszelkich towarów i jest główną przy
czyna powszechnej drożyzny, objawia-
iącej sie w cenach towarów i w wyso-
koścj p!acy. 

Tyle o Kopernikn 1 złym pieniądzu 
.min. Głąbiiiski, który podnosi zasługę 
nar-zogo wielkiego rodaka, gdyż wywo 
dy Kopernika o istocie pieniądza I wpły 
wie jakości oraz ilości monety na ceny 
jak i powszechną drożyznę, wyprzedziły 
cała europejska literaturę o tym prob> 
k ais, 
CO MYŚLI O 3R0ŻYŹN1E RZAD? 

Widocznie poglądów tych ide po
dziela obecny gabinet. Najoezywist-
szym dowodem, to wtorkowe obławy. 
Wyniki ich są ogólnie wiadome. W 
składach mąki „wykryło** mąkę, w 
okładach towarów kolonialnych pieprz 
i ryż: Kupców pod konwojem policjan
tów z wyclągnlętemi szablami, odprowa 
Jzono do więzienia, towary ich mają 
być podobno sprzedane. Zdaniem więc 
władz, drożyznę środków żywności wy 
wołuje przedewszystkiem kiipiccłwo. 

Polska, która wydała Kopernika, mając 
teraz jedną z najgorszych walut, zwal
cza drożyznę policją. Dalej drukuje sic 
pieniądze, pragnąc równocześnie utrzy
mać poziom cen w kraju. Coby na to po 
wiedział biedny Kopernik? 

KTO NIE JEST LICHWIARZEM ŻYW-
NOŚCIOWYM? 

Za podnoszenie cen żywności, nie od 
powiada producent wiejski, trudniący 
się zawodowo handlem tymi artykułami 
.Ie5t natomiast karany kupiec, który na
bywa je od chłopa lub obszarnika. Ta
kie brzmienie ustawy z dnia 5 sierpnia 
roku zeszłego nadała poprawka posła 
Bryla. Sędzia sądu najwyższego dr. Mo 
gilnlckl, nazwał tę ustawę, pogwałce
niem konstytucji, gdyż wprowadziła 
dwojakie prawo. 

Wieś dyktuje ceny. W mieście chy
ba w celu mydlenia oczu głodnemu ro
botnikowi i inteligentowi, karze sie kup 
ca. Tanią żywność dostarcza się przez 
przymusową sprzedaż jel na rynku. Sku 
iki są widoczne. Dowóz ze wsi ustał. 
Dzisiaj płacimy kilkakrotnie wyższe ce 
ny za masło niż przed „sławnem! obła
wami". 

Czy mogłyby istnieć takie różnice 
Sen. przy dobrej, ustabilizowanej walu
cie? 
CZY WINNA BYĆ STOSOWANA OBE 
CNIE USTAWA O LICHWIE WOJEN

NEJ? 
Prawnych podstaw, ostatnich poczy 

i:ań władz, należy szukać w wyżej wy
mienionej noweli, oraz ustawie, zasadni 
czej z 2 lipca 1920. jakoteż w dekrecie 
Naczelnika państwa z r. 1919. O ile po
jęcie lichwy wojennej może być stoso
wane w czasie wojny, gdy znajdują się 
ograniczone Ilości żywności, to czy moż 
na mówić o tem, wtedy, gdy w krajtt 
znajduje się żywności w bród. Warunki 
ekonomiczne zmieniły się nie do pozna-
nla, władze zaś stosują nieżyciową usta 
wę, walcząc Jednostronnie z objawami 
drożyzny, zamiast zniszczyć jej Istotę— 
usunąć zły pieniądz. 

KTO BEZPOŚREDNIO WALCZY 
Z DROŻYZNĄ? 

Tę walkę z wiatrakami prowadzi po 
fleja I relerat walki z lichwą. 

Odpowiedzcie szczerze, czy ludzie cl 
wiedzą, co jest handel? Czy znają to
war, czy orjentują się w koniunkturze. 
Czy przy ogromnej podąży środków ży 
wności, może wystąpić wojenne zjawis 
ko paskarstwa? Czy istnieje ono tylko 
w zakutych głowach? 

CO ZARZUCA SIE KUPCOM KOLON-
JALNYM? 

„Odkrycia", czy „wykrycia" — nie 
wiemy, jak to nazwać —• poczyniono w 
składach kupców kolonialnych, w war-
rancie 1 u ekspedytorów. Główny za
rzut, to magazynowanie towarów i 
nlerzucanie leji na rynek. 
JAK ODBYWA SIE ZAKUP TOWA

RÓW KOLONIALNYCH? 
Oczywiście trzeba za nie płacić w 

wysokocennej walucie. Technika Jest 
następująca. Zagraniczni eksporterzy, 
zwłaszcza z Hamburga.wysyłają towar 

do tutejszych hurtowników, jednak 
pod adresem banków, warrantu lub też 
domów ekspedycyjnych. Oczywiście, 

że te wydają towary jedynie za pokry
ciem w dewizach. Kupiec tutejszy cze-
ciowo. w miarę sprzedaży i możności 
zdobycia dewiz na pokrycie faktury, o-
trzymuje część towaru, znajdującego 
się w Lodzi. Czy jasnem Jest teraz, że w 
składach warrantowyeh I ekspedycyj
nych musiały istnieć znaczne zapasy? 
Bowiem kupiec uie ma takiego kapitału 
obrotowego, by mógł wykupić zaraz ca 
ły zamówiony transport. Koloidalni kup 
cy nie korzystają obecnie ze żadnych 
kredytów. Pokrycie musi być dane przy 
odbiorze towaru. Dobrze, że kupiectwo 
łódzkie korzysta z przedwojennych sto 
sutików i otrzymuje towar bez zadatko 
wania, który jest wysyłany w wyżej o-
plsany sposób. W końcu nie można po
minąć milczeniem trudności niemałej. 
Jest nią nabywanie dewiz. Wcale nie by 
ły sporadyczne wypadki, że kupcy któ 
rzy sprzedali swe towary kalkulując do 
lary po 250.000. Wskutek znanych 
wstrząśnlcń walutowych i zamkniecie 
giełdy, kryli się po 350.000 i więcej. Nie 
którzy zaip dotychczas się nie pokryli i 
nie widzą" wyjścia ze sytuacji. 
DLACZEGO ZNALEZIONO MAKE 1 

CUKIER ZAGRANICZNY, RODZYNKI 
HERBATĘ? 

Kataklizmy giełdowe, niemożność 
zdobycia ua czas dewiz spowodowały, 
że zagraniczny cukier i mąką zakupione 
przed paroma miesiącami ma trudne wa 
runki zbytu, wskutek mnie] pomyślne
go kształtowania się cen. Nie można żą 
dać od kupca sprzedaży ze stratą. O 
lichwie mąka nie ma mowy, gdy spich
rze na wsi są*nia zatkane. Do czego do
prowadziłyby obławy. N. p. w Hambur

gu, w skadacb wolnego portu & f l a J \^ 
się nieprzebrane zapasy towarów . 
'onjalnych I zamorskiej inąkL Na***'.^, 
w Hamburgu brak pewnych artyK"' ^ 
a nie dzieje się to w czasach w 0 * , a V 
komu nie wpadnie do głowy, ^ 3ei 
towary ze składów. U nas Jest InflC.a(y 
Pomówmy także o rodzynkach. Z°5 ^ 
zamówione w marcu w Kalifc«™L.ccnt 
miesiąc były w Hamburgu. ZT

k<"j«nle 
maja przybyły do Lodzi. Nastei^ 
krach walutowy, zamknięto glctae-
dnia dzisiejszego nie sq wykBP'^ 
gdyż w międzyczasie minął seza*1- . 
tu spekuluje? Trudno złapać w"1" 
gdyż go nie ma. ^.„IK 

Wreszcie o herbacie. Hnr 
łódzki dostaje wiadomość, że rta 10%<) 
sklej giełdzie towarowej Jest baf0Z°^t. 
cna tendencja. Oczywiście każdv ^ 
sądny kupiec znający koniunktur' fly 
mawia większy transport. Herbata v-
chodzi do Łodzi. Cały towar nie 
być odrazu sprzedany, gdyż rv l i e ' <

)x (jtf 
tał herbatą nasycony. Co ma zt°vCfi 
piec z herbatą, która z wymle*"0,"^ 
powodów nie znajduje nabywców^ 
ma sprzedać poniżej cen własnych • ^ t 

Zdaje się, że w przytoczony^1

 cj 
padkach trudno dopatrzyć sic 
wyzysku. Handel nie Jest dobro£,">. 
nośctą I kupiec powinien zarabia*-' 
czej ustanie wszelki obrót. 

PRZEPISY WALKI Z L T C H ^ ^ 
Kupcy powinni umieszczać iuj A \$ 

kułach pierwszej potrzeby, kartki 
cenami. Żadna Jednak instancja r l ' e

f , ? | f 
że wyjaśnić, co pod tym pojecien11 ' |, 
ży rozumieć. Pozatem czy , -gj* 
nem jest to przy naszej walucie a M* 
cci tak wielkim wahaniom? klip' 

Wreszcie co gorsza. Ostatnio .gl1[a 
ców niepokoi się i żąda przedstaw a, 
koncesji. Na Jakiej zasadzie? T*g,-cli 
wet ministerstwo spraw wewnęw*' 
wytłomaczyć nie było w stanie* 

i. rtS^ 
Na całej więc linjl panuje chao*,. 

zorjentacja, zamienianie skutkó**' % •» 
czynami. Taka ..walka z órotyw3

 0$-
klej w Łodzi jesteśmy świadkami '„y. 
cina 1 gangrenlzuje porządek sP o i e

 a|W> 
Trzeba Jasno postawić s p r a w - 0 ^ 
dąży się do poprawy stosunków.8 

bi się coć dla ulicy! 
DR. LESZEK KlRK l E N ' 

Straszna katastrofa kolejowa pod Wilnem. 
Pociąg spadł z nasypu. 

50 osób zabitych, 100 ranionych. 
WILNO, 23 sierpnia - Dziś o godz. 

4 rano pociąg który wyruszył z Wilna 
do Warszawy o godz. 12 w nocy i mię
dzy publicznością wiózł znaczną ilość 
emigrantów do Ameryki, skręcił nagle 
za stacją Różanka położoną na szlaku 
Lida — Mosty na bocznicę i runął z wy 
soklego nasypu wprost do rzeki. 

Skutki katastrofy były przerażające. 
Około 50 osób poniosło śmierć na miej
scu. Rannych Jest przeszło 100. 

Obsługa lokomotywy prawdopodob

nie zginęła także. Dotychczas nie ustało 
no, czy w krytycznym momencie znaj
dowała się na parowozie. 

Uruchomiony natychmiast pociąg ra 
towniczy z L.idy ma pomoc utrudnioną z 
powodu wielkich rozmiarów katasrofy 
I braku odpowiedniej ilości przyrządów 
ratowniczych. 

Na miejscu nieszczęśliwego wypad
ku od rana rozgrywają się okropne sce
ny. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
PROCES APELACYJNY POR. RA

DOMSKIEGO. 
Nasz warsz. kor. donosi: 
W ty cli dniach odbędzie się w Naj

wyższym sądzie wojskowym proces a-
ielaćyjny por. Niemiły Radomskiego, 
<tóry niedawno został skazany przez ok 
Cęgowy sąd wojskowy w Warszawie 
ja 5 tygodni aresztu za spoliczkowanie 
redaktora „Rzeczypospolitej" posła 
Ctrońskiego. 

Sąd Najwyższy rozstrzygnie czy por. 
Gadomski wogóle posiada prawo ape-
acji przeciw wyrokowi pierwszej in
stancji. 

Gdyby, zaś rozstrzygnął twierdząco 

wówczas akta będą przesiane z a w r o 
tem do wojskowego sądu okręgowego 
w Warszawie, gdzie proces ten odbę
dzie się ponownie. , 

MIN. JASPAR O STOSUNKACH POL-
SKO-BELGIJfJKICIT. 

AW. — BRUKSELA, 23 sierpnia — 
Dwutygodnik „LłHorizo:nt" w ostatnim 
numerze, poświęconym Polsce, ogłasza 
wywiad z ministrem spraw zagranicz
nych, Jasparem, na temart stosunków pol 
stoo-bclgi^kich. 

„Belgja jest szczęśliwa — powie-
dziai D. mini$i]ex — widząc wzrastający 

dzie szczęśliwym początkiem 
dze". 

na teł 

n 

rozwój życia przemysłowego i handlo
wego w Polsce. Polska,- kraj o ludności 
27 mWjonowej, gdzie spotykają się drogi 
wiodące o<i Bałtyku do m. Czarnego i z 
Zachodu ina Wschód, kraj — posiadajocy 
niezmierne bogactwa naturalne, jak żc 
lazo, węgiel, cynk i naftę, przezmaczona 
jęst do zajęcia miejsca wśród pierw
szych krajów Europy. Do zajęcia tego 
stanowiska i>rowadzi Polskę prócz tego 
jej rozmach i zapal do pr,acy. Traktat 

handlowy polsko-belgijski miechaj bę-

POSZUKUJą SIĘ 

MASZYNISTKI - STENOTYPISTKI 
ze znajomością języków francuskiego i angielskiego 

: i UCZNIA DO BIURA : 
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fij ^czy całego świata zwrócone są obec 
e na wodzirejów polityki europejskiej, 
ttanawiających się nad sprawą repara 

f™*' gdyż chodzi o kwestją bytu całej 
"kkości. Opinja publiczna zapytuje czy 

niedawnych krwawych zapasach u« 
. a " się pokój, czy też znowu wybuch

aj wojna, rokująca zagładę kulturze ? 
^ikości. Dwa wielkie narody, niemiec-
^ l francuski, stoją naprzeciw siebie peł-

j^zdrości, gnjewu i stracha Nie jest to 
J^* a 0 kontrybucję, czy jak to się dyplo 

ocznie nazywa „odszkodowania", lecz 
i podzielność tych narodów w przy 

Tak jak się stosunki ułożyły o-
odbudowa Niemiec jest niebezpie 

Jfctwem dla Franci gdyż Francja mo-
_ ttc. odrestaurować jedynie na zglis-z-
^ N i e m i e c 
jt J**tcze przed wojną, w r. 1913, 
so£

nC

*
 p o s ł a d a ł

* dług państwowy w wy 
tł 0 1 sześciu i pół miljarda franków 
J * y c k ' czyli miała dług dwa razy więk-
£ ^Włochy, dwa i pół razy większy Anul;. • -

nie być. 
24 SIERPNIA 1923 

\J0j^n8lja, i pół razy tyle co Niemcy, 
"fola S l t °wała Francję 12 miljardów 
io l / ** ' oprócz tego jeszcze 5 mjljardów 
ton/ W ' razem 17 miljardów. Na-
r, °a^y majątek Francji stanowił w 

"~" 58 miljardów dolarów, co zna-
^ e *fojna kosztowała Francję 30 pro 

^ajątku narodowego. 
iU^ 0 dojnie dług państwowy Francji 
^d^p W z r 6s ł doszedłszy do 28 miljar 
«ine °'a rów gdyż odbudowa ruin oraz 

U rY i zapomóg] dla inwalidów etc. 
Rie J ^ k . olbrzymie wydatki. Francja 
tor 

Uj 0 i , ,_ 
" rxych6d Pokrywać rozchodu przez 

^ ' "*cz musi dla wyrównania bu-• ***** n j w n u u u a UU" 
Hoty ^ y ^ s ć pieniędzy} drukować bank 
*y\vśj r ' 1 9 2 2 budżei francuski wyka 
CW«* p r e y c n ° d « i * 24 miliony, a w roz 
\vft{ ^? ^ 3 miljony franków. Gdyby na-

' e m c Y zapłaciły żądaną kwotę re-
^ t y Uff t o francuski byłby po 

' w razie natomiast niezapłacenia, 
by " c*eka bankructwo, co musiajo-
łr»^L

0vf°dować jeszcze większy spadek 
neuskiego, który już obecnie 

ne zaniepokojenie wzbudza obecny kurs 
francuski w Anglji. Przez długi czas je
szcze się tam wahano, gdyż naród angiel
ski miał w świeżej pamięci wojnę przeciw 
Niemcom, j niełatwo byłoby skłonić go do 
wojny przeciw niedawnemu sprzymierzeń 
cowi, i wogóle do jakiejkolwiek wojny. 
Ale mimo to opinja angielska nie przesta 
je być czujną na to, że pozostaje w tyle 
wobec zbrojeń francuskich. Anglja zatem 
dopuścić nie może, aby przez rozdarcie 
Niemiec naruszona została równowaga e-
uropejska, zwłaszcza, że z Niemcami łą
czą Anglję wspólne interesy ekonomiczne 
i że coraz wzrastająca w Anglji liczba bez 
robotnych, pochłaniająca olbrzymie sumy 

nakazuje trzeźwym angielskim mężom 
sianu dążyć do przywrócenia w Europie 
stanu normalnego. « 

To też gdyby politycy francuscy byłi 
tak lekkomyślni, że dopuściliby do wojny 
to musjałaby się powtórzyć nie konjunk 
tura r. 1914, lecz 1813 r. Innemi słowy, w 
nowej wojnie Francja nie miałaby obok 
siebie największej koalicji, jaką znały 
dzieje, lecz wielka koalicja mocarstw z 
konieczności stanęłaby przeciw niej. Fran 
curiy mężowie stanu zdają sobie niewąt
pliwie z tego sprawę, lecz zamiast zdążać 
w kierunku pokojowym, usiłują otaczać 
rię nowymi towarzyszami broni: raz orga
nizują Małą Ententę, i ubiegają s'ę o 

względy Polski, to znowu umjzgają się d<* 
Rosji, narażając się Polsce; i tak w kółko. 
Jasnem jednak jest, że zapomocą podob
nych koziołków można tylko rozgniewać 
wszystkich i znaleść w odosobnieniu. To 
też żywioły rozsądne we Francjj uważają 
że ratunek ich ojozyzny nie leży w zbro 
jeniach, lecz w porozumieniu 1 w p*cyft 
kacji Europy przez oparcie współżycia jef 
narodów na zasadach wolności i prawa. 
Przebieg walki tych dwóch obozów, za
równo we Francji jak j w innych krajach 
świat śledzi z wytężoną uwagą. Przed 
ludzkością sto' hamletowskie pytanie: być 
filbo nie być? 

ADMONITOR. 

by 

^ fr* 
t w i ten1! 
to(cj B l > niż trzecią część siwej w a r 

.Przedwojenne?. 
P r 6 c * kwestj - n-wesiji ekonomicznej wcho-

i i o ^ p * grę sprawa ludnościowa. Lud-
Urodz r a n C ' ? w s k a ? : u i c więcej skonów niż 
i L 0 . e * ' Przyczem przyłączenie Alzacji 
O j a r y n 8 u stanu tego zgoła nie polepsza 
śmiertelność dalej będzie szła w tem 

4 ' 5 2 r e d u r P i C ' t 0 U , d n o i ć F r a n c * * z a l a t 

I U $ 2 ' *am-° W a n a S 5 ° s t a n i e d o 3 5 miljonów 
^ l ie ^ , a . 8 1 o becnych 40 a po latach 50 
fy Kiej! , C 8 K c z e mniej Uczną, podczas 

p r

 0 7 się olbrzymim naro-
N a t ę " 0 8 ^ ^ ' ^ miljonów dusz. 

^styo r o 2 wi ja się we Francji mi-
a p e ruje fi?T n a c ' o n ayzn i , który jednak 
*VdU 8 j ć

 K c ' a " J ' ; Chce on z jednej strony 
1 d rugie i- N , e m i e c odszkodowanie, a 
***** ied i ° V a ć i c h obudowę. Nie 

°d n i T - • ™ Z n ą ć k u r Y . * spodziewać 

Mierne bl iskich."Francja sa-
^ «Dr, . * e Podoła, więc musi szu 
* N e . p °? l e r z e ń c ów i a jej militaryzm ią 
V nie ™ ^'adować Napo 

ląc 
e Posiadając jego genjuszu i nie 

Się -
l e k tYwnych. W rezultacie, osiąga 

*ch óhlu* W t a k Pomyślnych warun 
0 , 1 tylko ''Ko tn A osiąga 
*yna ^ £ ' z e militaryzm francuski po-

U * O D i e budzić obawę. Szczegół 

Sopoty, 21 sfcrpnta 1923 r. 
Kto prasrnre. zinałeść ucicc7.k.c ' przed 

wicPkomlfeJskirn zgiełkiem 1 orgją dto-
żytzny, kto chce na pewien czas o-
detełmąć czy^ciejszym powietrzem, po 
zbawionem nilnżnia>tów spekulacji walu 
towej, haussy i baissy akcji, kto chce na 
przeciąg pani tygodni zapomnieć o piat 
nośeiach wcksM i cedułach giełdowych, 
ten czemiprędzej pakuje manafki i siada 
do wagonu Łódź — Gdańsk, aby w mo 
drytm Bałtyku skąpać swe grzeszmc cia 
ło i oczyścić płuca ożywczym a,rotnat-
tem bezkresu morskiego. Myfi się Jednak 
kto przypuszcza, że owo upragnione wy 
whnfenie znajdzie na wybrzeżu wolne
go mtosAa, w Sopotach. 

Pięknym jest Bałtyk, gdy w d&icń 
upalny połyskuje w słońcu jego kizuro-
wa toń, pięknym jest, gdy lekki wietrzyk 
marszczy jego srebrzystą powierzch
nię, plejknym jest gdy burza śle ku wy
brzeżu spiemione falę... Pięknym jest Bał 
tyk... Ale przestajemy się zachwycać je 
go pięknością, gdy uprzytomniimy "sobie 
że na tymi lazurowym brzegu drożyzna 
z błys(kawic2'nią-szybkością zjada nasze 
pieniężne zasoby, że marki polskie, ba, 
nawet szlachetne amerykańskie dolary 
topnieją jak maTgaTyna (bo wyraz ma
sło dawno już został wykreśiany ze sło
wnika mieszkańców wolnego miasta). 

Zaiste, nie wesoły jest los kuracjusza 
sopockiego, zdanego na laskę tutejszych 
paskarzy żywnościowych i spekulan
tów walutowych. Szlachetna to rasa, na 
którą monopol zdawałoby się posiada 
wyłącznie Polska, znalazło sobie •bez
karne żerowisko również i u naszych 
gdańskich sąsiadów i przyznać należy, 
iż ma ona tu jeszcze wdzięczniejszy te
ren do swych piekielnych popisów. Wo 
boc nich bledną orgje. naszych rodzi
mych wyzyskiwaczy, którzy w porów
naniu z tutejszemi hienami wydają się 
najłagodniejszymi barankami. Bezczel
ność tutejszych sklepikarzy, restaurato 
rów i hotelarzy, nie mówiąc tuż o wła
ścicielach pensjonatów i mieszkań prze 
chodzi wszelkie granice przyzwoitości, 
a ich żądzy śrubowania ton nie uspra
wiedliwiają nawet najbardziej karkołom 
ne koziołki i skok! marki niemieckiej. 
Nic więc dziwnego, iż nieszczęsny ku
racjusz sopocki każdą chwilę swego 
drogo opłaconego pobytu poświęca wy 
tężonym wysiłkjoni, w celu jak najiracjo 
realniejszego przystosowania swego bud 
żeru do tutejszych cen, które rosmą z go 
dfclny uta godzinę i nic znają żadnych gra 
nic ani hamulców. 

Naiwność lodzrainina, udającego się 
do Soror. jest zaiste więcej ni i niemo
wlęca. Przypuszcza on miianow-hiic, że 
gdy po ominięciu tysięcy trudności i o-
graniczeń dewizowych, zdołał on zai>eł 
nić portfel odpowiednia ilością bankno-

na plaży w Sopotach 
(Korespondencja własna „Republiki). 

fców dolarowyoh i gdy szczęśliwie uda
ło mai się je przenieść przez Łowicz l 
Tczew, wszystkie rozkosze tego świa
ta stoją przed nim otworem. Przypusz
cza o.i w swej nieświadomości, iż gdy 
posiadając zapas najszlachetniejszej z 
walut zstląpl w krainę zdeprecjonowa
nej marki niemieckiej, będzie tu przyj
mowany z honorami, a życie jego po
płynie różowym strumieniem. Niestety, 
n iwa nic bardziej mylnego, niż podob
ne przekonanie 1 

Zaraz pierwsze kroki na ztemi gdań 
skiej zdzierają z naszych oczu łuskę o-
ptymizmu i • pogrążają w smutne re
fleksje na tematy najbardziej poziome i 
mateTJalistycz-ne. Pogardzona przez nas 
cedułka giełdowa,' o której pragnęliśmy 
zapomnieć chociażby na krótki okres 
letnich wywczasów, staje sdę zmów nie
odłączną naszą towarzyszką I wszech
władna panią naszych myśli i poczynań 

Oparjowany całkowicie przez te nie
zbyt, wesołe myśli wychodzisz, po ską-
pem śniadaniu (bez masła do bułek i bez 
mielca do kawy) na główną ulicę osła
wionego kurortu, gdzie mieszczą się licz 
•ne domy bankowe 1 jeszcze liczniejsze 
kaatory wymiany. Właściwie niema 
tam ani Jednego sklepu z konfekcją, ani 
jednej restauracji, ani jednej trafiki, 
gdzieby nie umieścił swego (komtuaru 
liandlatz walutą, czyhający na dolary, 
przywiezione przez kuracyjnych gości. 
Cały twój wysiłek, całą twą er.ergję ży 
ciową wysilasz w tym kierunku, aby jak 
najmniej dać się obedrzeć przez usłuż
nych spekulantów, którzy na możliwie 
najkorzystniejszych dia siebie warun
kach chcieliby ci wydrzeć twój z tru
dem uciułamy grosz. I oto biedny kura
cjusz obchodzi bank za bankiem, „we-
cliselstube" za „wechseistubą", waiu-
clarza za waluciarzem, i dowiaduje się 
za ile taki pan będzie łaskaw nabyć fun 
ty, dolary, korony czy też marki pol
skie. Niema dwóch, którzyby ci ofiaro
wali jedną i tą samą sumę. Ody bank o-
bok kościoła daje ci 4 miljony za papie
rek jednodolaTowy, rosjanin o wschod
nich rysach twarzy, ze słodkim uśmie
chem ofiaruje ci 4,200,000, a opasły nie-
miec, właściciel kjosku z gazetami koło 
kurhausu wręcza ci 4 i pół mHjoua 
„rclchsbauknotów". Godzisz się na tę ce 
nę, chociaż oficjalna ceduła gdańska no 
tuje New York 5.200.000, a giełda ber
lińska tego samego dnia szacuje dolara 
na 6 miljonów. Trudno. Nie możesz prze 
cleż z każdym dolarem jeździć do Gdań 
ska. lub nad Szprewę, i musisz się kon-
tentować tem, co ci daje czarnogieł-
dziasz w Sopotach. 

Gdy już szczęśliwie iiu^enłsz swe do 
lary na walutę obiegową, przypuszczasz 
żc skończyły s!ę twe utrapienia. 
Ale edv idziesz do restauracji zjeść o-

biad i za marną zupę z jeszcze marnicj-
śzymi mięsem płacisz półtora miljona 
marek plus 10 proc. napiwku gdy wcho 
dz.sz do cukierni I za htrę nazywaną her 
batą z dwoma maleńkiemi ciasiiknmi bio 
rą CC0 tysięcy, wówczas twarz ci się wy 
dfuża, a nos spuszcza na kwintę, bo po 
przeliczeniu na marki polskie okazuje 
się, że obiad kosztował 150 tysięcy ma
rek a cukierń la 60 tysięcy! 

To też nic dziw<nego, Iż lokale — w 
przeciwieństwie do roku zeszłego — są 
zupełnie puste. Tłumnie ongiś uczęszcza 
ne dancingi i kabarety, osławione „Ma
zurka", „Indra4. „Kakadu", cierpią chro 
nicznie na braik gości. Również w skle
pach 1 wielkich magazynach ziewają z 
nudów młodtelutikie sprzedawczynlie, a 
właściciele wzdychają do minionych tłu 
stych lat, które być może nigdy już nte 
wrócą. Jedynie kasyno —, sopocka ja
skinia gry przyciąga tłumy żądnych ła
twego zarobku cudzoziemców, pomię
dzy któremi prócz licznych rosjan prym 
wiodą, polacy, a przedewszystkiem ło
dzianie i warszawianie. Można tu spot
kać znane na bruku łódzkim twarze pa
skarzy żywnościowych i spekulantów 
dewizowych z ich opasłemi i ubrylanto 
wanemi magnifikami, które rozjeżdżają 
autami i udają grandes dames. A tym
czasem kasyno zbiera olbrzymie sumy, 
składane w haraczu Molochowi hazardu 
Zarząd kasyna, wie chcąc komtentować 
się malowartościowemi markami nle-
miieckiemi, wziął się obecnie do pompo
wania dolarów. W salonach baccara u-
stawiono stoły dolarowe, gdzie gra się 
wyłącznie w walucie Stanów Zjednoczo 
nych, ostatnio zaś urządzono również 
dwie dolarowe ruletki, gdzie najniższa 
stawka wynosi 10 amerykańskich oen-
tów y Nie odstrasza to bynajmniej gości, 
lecz przeciwnie zachęca ich do tem in
tensywniejszej gry w celu zdobycia wy 
9okocemi:iei waluty. Niema potrzeby do
dawać, że interesy kasyna idą wyśmie
nicie, a wskutek wyżej wymienionych 
reform jeszcze się poprawiły. Kasyno 
jest dzisiaj jedynym magnesem, który 
przyciąga cudzoziemców do Sopot; ina 
czej frekwencja kuracjuszów przy obec 
nych ciężkich warunkach musiałaby 
spaść do minimum. To też nie należy się 
dziwić, że ludność wolnego miasta i mie 
S7.kaucy Sopot, nie mówiąc już o wlaści 
cielach domu gry, z niepokojem śledzą 
akcję, zmierzającą do zaniknięcia tej ja
skimi hazardu, która demoralizuje społe 
czeństwo i zbiera liczne żniwo ofiar. W 
razie, gdyby slusane te usiłowania zosta 
ly uwieńczone pomyślnym rezultatem, 
Sopoty przestałyby być tem czem są 
dzisiaj — wielkoświatowym kurortem, 
a spadłyby do roli skromnego ba mi z 
przed wojny. 

Jan Urbach. 
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. W dniu 23 sierpnia zmarł po ciężkich cierpieniach, najukochańszy nasz 

ARTUR ALOJZY HAGE 
przeżywszy lat 27. . . , 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok na stary cmentarz katolicki nastąpi w niedziele, dnia ^o-go 
b. m. o godz. 4 po poł. z domu przy ul. Lipowej 55, o czem zawiadamia 

Stroskana Rodzina. 

SIERPIEŃ 

L PIĄTEK 

Dziś: 
Jutro: 

bielące. 
Bartłomieja ap. 

kr. w. Ludwika 

4.31 Wschód słońca o g, 
Zachód o g. 6.46 
Wsch. księżyca g. 4.52 
Zachód o g 2.22 
Długość dnia 14.15 
Ubyło dnia g. 2.30 

O WYŻSZĄ UCZELNIĘ W ŁODZI. 
W związku z odbytem onegdaj posie-

Jzieniem w sprawie utworzenia wyższej 
uczelni w Łodzi, jak się dowiadujemy 
sprawą tą zainteresowały się władze 
miejskie. 

Postanowiono w najbliższym czasie 
sprawę tę postawić na posiedzeniu magi 
• lr?'fu celem szybszego jej załatnicnia. 

Dotychczasowy komitet powiększony 
będzie i w skład jego wejdą również 
przedstawiciele magistratu, a następuje 
komitet w tym składzi* opracuje odpo 
więdnie wytyczne i całkowity plan dzia 
Innia, z którym zwróci s«ę do przemysłów 
?ów łódzkich. 

Cała ta akcja prowadzona z raicjaty 
wy Kuratorjum O. S. Ł. i miarodajnych 
czynników znalazła bardzo życzliwe po
parcie magistratu łódzkiego, wobec czego 
spodziewać s»ę należy, że już w pierw
szych dniach września rozpoczęte będą 
kroki mające na celu zrealizowanie pla
nów stworzenia wyższej uczelni 
Lodzi, (p.) 

w 

NOWE MARKI STEMPLOWE. 
Warsz. kor. handlowy „Republiki" 

donosi: 
Z dniem 11 bm. wypuszczono w o 

Mtig marki stemplowe wartości 10.000 
23.000 mk. 

Rysunki tych marek mają wymiar 
i?, 75^33. 75 mm. 

Rysunek marki stemplowej wartości 
10 rys. mk. przedstawia prostokąt z 
wieńcom laurowym związanym u dołu 
wstęgą, w pośrodku której umieszczo
no tarcze z orłem ustawowym. Na tle 
rozety giloszowej, wewnątrz wieńca 
znajduje się cyfra „10000" i napis „ma
rek polskich" Pod tarczj na ciemnym 
tle równoległych liujl cyłra „10000". 

Całość rysunku utrzymana jest w ko
lorze żólto-bronzowym. 

Rysunek maiki stemplowej wartoś
ci 20.000 nik. przedstawia kompozycje w 
*iylu rcuansowym 

Pośrodku na różowym tle uniieszozo 
uo ustawowego orła, pod nim w orna 
meutacji cyfrę „20000". Nad tarczą z or 
lem znajduje si<; napis „oplata stemplo
wa", oraz w domci części znaczka na 

, ile równoległych linji cyfra .20000". Ca 
'ość rysunku znaczka utrzymana jest w 
i.olorze różowo-bronzowym 

Amerykański konsulat n|e wydaje już 
wiz. Jak się dowiadujemy, konsulat ame 
rykańskj w Warszawie zaprzestał wysy-
1 <n'a numerków na otrzymanie wizy 

emigrantów, którzy nadesłali swoje 
„affidavity". 

Wstrzymanie wydawania wiz jest tym 
czasowe i o ile nie wszyscy ci, którzy 
otrzymali numerki, otrzymają wizy, wy
dane zostaną na ich miejsce wizy innym 
emigrantom, (b.) 

Wyplata dodatku wojskowym. Władze 
wojskowe wydały zarządzenie natych
miastowej wypłaty dodatku drożyzniane-
go w wysokości 31—25 proc. cywilnym 
pracownikom wojskowym, of'cerom (rów 
norzędnym), chorążym (równorzędnym) 
i zawodowym szeregowym. 

Szeregowym niezawodowym wyrów
nuje się żołd i wszelkie należytości po
cząwszy od dnia 21 sierpnia b. r. o 32 pro
cent. 

Bezzwłoczna wypłata powyższego wy 
równania dotyczy także tych państwo
wych pracowników kontraktowych, któ
rzy pobierają wynagrodzenia umowne z 
dołu. (b.) 

Z P. K. O. Z dniem 1 września wypła 
iy doraźne na książeczki oszczędnościo
we P. K. O. zostają podwyższone do su
my 150,000 marek! 

Wypłaty powyżej 150,000 marek win 
ny być wymówione na 7 dni. (p) 

Osobiste Dr. Raczyński, naczelnik 
wydziału bezpieczeństwa publicznego wo 
jewództwa łódzkiego powrócił w dniu 
wczorajszym i objął urzędowanie, (p.) 

Podwyższenie cennika w pralniach 
Cennik w pralniach został z dniem 22 b 
m. podwyższony o 50 proc. (p,) 

Asekuracja paczek pocztowych, 
dnfera 1 września paczki asekurowane do 
sumy 500,000 mk. będą uważane za pacz
ki zwykłe. Paczk; asekurowane powy
żej 5,000,000 marek do l.OOO.ooo marek 
będą uważane jako paczk' wartościowe i 
będą specjalnie przekazywane.; Cp.) 

WAŻNE DLA OCHOTNIKÓW POBORO 
WYCH ROCZNIKA 1902. 

PAT. — WARSZAWA, 23 sierpnia.— 
Min. spraw wojskowych komunikuje: 

Do min. spraw wojskowych napływają 
masowo podania ochotników i poboro
wych, uznanych przy tegorocznym prze
glądzie za zdolnych do służby wojskowej, 
których wyżej wymienieni proszą o na
tychmiastowe wcielenie do szeregów w 
drodze wyjątku. Ponieważ w myśl obo
wiązujących przepisów wcielanie w r °ż-
nych terminach pojedynczych osób ze 
względu na program i normalny tok wy
szkolenia jest bezwarunkowo niedopu-

SPRAWY WOJSKOWE. 
szczalne, a ogólne wcielenie P°"?r0

or?e' 
z r. 1902 nastąpi w listopadzie r. b " ^ 
to wszystkie dotychczas nadesłanf P 
nia zostają załatwione odmowni*-^ 
wszystkie dalsze podania w tym P1"**^' 
c|e pozostaną bez rozpatrzenia. 

DEZERTERZY REZERWIŚCI ? f ? ł 

Jak się dowiadujemy, r e z e r w u j ! 
„ i 1897, którzy me 

się na ćwiczenia, a którzy ^^IjK 
cziuków 18% 
S;ę na ć w i c z e n i a , a n.iur*y , , 
się w odpowiednich P. K. U. do «wj.. £ 
m., a tem samem podlegają a r n n ^ z ł y j H ' 
będą ćwiczenia dopiero w r. przy8 \ 

Echa obław policyjnych. 
W dniu wczorajszym u p. komisarza 

rządu Iżyckiego zgłosili się przedstawicie 
le wydziału handlowego magistratu, zain
teresowawszy sję losamj zasekwestrowa 
nej u paskarzy żywności. 

P. komisarz oświadczył przybyłym, że 
.prawa tych produktów nie jest jeszcze 
przesądzoną • zależna jest od decyzji p. 
prokuratora, który zadecyduje, jaka 
część żywności ulegnie konfiskacie, a ja
ka zwróconą zostan'c właścicielom. 

W ciągu dnia dzisiejszego oczekują 
władze zgłaszania zapasów żywności w 
myśl odezwy, zamieszczonej w wczoraj 
szych pismach. (b) 

P. naczelnik wydziału adraini*^) 
go województwa łódzkiego <«* 
wyjechał w dniu wczorajszym 
wy do min. spraw wewnętrzny 

At I 1 " , 
do v ,„nl 

— ' • „, «p» 

omówienia i otrzymania dyrektyw ^ 
wie dalszej akcji w przedmiocie 
nia drożyzny. 

W sprawie tej dr. Tujeck5 k ^0lpi-J 

również będzie z nadzwyczajny* K (p) 
rzem do walki z drożyzną, dr. Bajd*' 

* * * 
Wczoraj w lokalu Centra lne* 0 ^ ' 

ziku kupców I przemys^ycow i^fft 
wódz twa łódzkiego, odbyła sie 
rencja z przedstawiciclr.rr" 
prasy, w sprawie ostatnio P^ e Pfv |pH 
nych rewizji1. 

Schwytanie herszta szajki bandyckiej' 
Loteria na rzecz domu sierot żołnier 

sklch. W mysi projektu dowód.:\ O 
K TV, zarząd domu sierót po poległych 
żołnierzach organizuje w driach 7, 8 j 
9 września r. b. podczas konkursu or
kiestr wojskowych w :parku Staszica Io-
terję fantową, 

W sprawie tej w dn. 27 b. ni. odbędzie 
sję ogólne zebranie w lokalu kasyna gar
nizonowego przy ul. Kościuszki Nr. 4 
o godz. 6 wieczorem, (p ) 

Ukarani woźnicy i cykliści. Komisarz 
rządu na m. Łódź ukarał drogą sądów 
karnych bez poprzedniego postępowania 
80 osób grzywną po 100,000 marek za ta
mowania ruchu ulicznego, jazdą wozami 
po torzie tramwajowym, oraz jazdą rowe
rami po chodnikach, (b.) 

Skryznla do listów. 
Szana,wna Redakcjo! 
Wobec ukazania się wiadomości w 

jednym z dzielników wiadomości o nic 
przyjaznym stosunku władz wcisko
wych do Łódzkiego Klubu Sportowego 
i imprez sportowych przez mtjego urzą
dzanych. Zarząd ŁKS. stwierdza, że z 
notatkami tętni niema nic wspólnego i 
z niemi się nie solidaryzuje. 

' Specjalnie zaś jeśli chodzi o wyjazd 
do Hiszpanii władze wojskowe. czynią 
wszystko możliwe, ażeby drużynie Ł. 
K. S. wyjazd i o n umożliwić. 

ZARZĄD LKS. 

W ciągu ostatnich tygodni policja po
wiatowa aresztowała w różnych odstę
pach czasu prawie całą szajkę opryszków 
którzy napadali j okradali mieszkańców 
powiatu łódzkiego. 

Jedynie herszta bandy, Teofila Mądre 
go, schwytać hic można było, mimo usil
nych poszukiwań. 

Wreszcie wywiadowcom komendy po 
licji.powiatowej udało się dowiedzieć, iż 
Mądry, w ucieczce przed wymiarem spra 
wiedliwości ukrywa się u niejakiej Józe
fy Chachuly, zam, przy ul. Rzgowskiej 
Nr. 112. 

Na tej zasadzie pewnego dnia nad ra-
mm udalj się wywiadowcy do tego domu 
i zapukali do drzwi mieszkania na dru-
giem piętrze. 

Prowadzona w mieszkaniu rozmowa 
nagle ucichła i wywiadowcy usłyszeli 
zgrzyt otwieranego okna. 

Jeden z wywiadowców wyszedł na są 
siednią posesję i zauważyi pod oknem 
zamkniętego mieszkania linkę, zaś przy 
plocie uciekającego jakiegoś podejrzane 
gp osobnika. 

Tymczai/erii drzwi mieszkania otwo
rzyły się i zastano tam jedynie kobietę, 
która zapytana o Mądrego, odpowiedzią 
ła, ii takiegoe wcale n>e zna i o niczem 
nic wje. t * 

W międzyczasie wywiadowca puścił 
się w pościg zi uciekającym ulicą Rżgow 
ską do ulicy Odyńca przez ogrody i par
kany. 

Goniony, ze zwinnością je^?1 g 
kał i w końcu wpadł do domu Nr-
uljcy Zimnej. j i0' 

Jeden z policjantów staną! Pr. 
mem, a drugi stanął pod drzwia^^ja* 
kania, w. którera mieszkaj «łu' ,an

njeje*1 

ski, znany policji osobnik, który : ^ 
krotnie ukrywał podejrzanych 
ściów. i f_ 

Wywiadowca usłyszał rożni? * j M* 
znał głos Mądrego, który opowtf. k k0' 
jewskiemu, jak go naszły ,,psy / a . , 

nka spuściła go na lince z ^..yk 1 1 ' 
„Stój, bo zastrzelę" - w V n ' w i 

jsolicjant i schwycił Mądrego z f l f yi " 
Pod groźbą strzału bandytę o k U

2 % 3 k * ' 
dany, przyczem wyciągnięto mii {C\t- .Ą 

mizelkj koszulę j kilka tysięcy 5i«t.' 
W komendzie policji o k a f * 1 ^ " ' 

schwytany Mądry dokony*?* ]ep [y 

kradzieży garderoby, a ^}y.Qoepfr^ 
stępem była kradzież w wj!U 
w Rudzie Pabianickiej, gdzie P m 

1 _ „_„,„,,. nnrlrnriion^ -sryby, z pomocą p o d r o b i o n a . -
dokonał wielomdjonowej K r * v^h • 

Stałym odbiorcą skradzon^ 
bvl Moszek Fuks, Rzgowska ' m 

a łv row^r. Cit>ł 

który kupi! rzeczy skradzione u ^ 
W dniu wczorajszym Mądrej ^ 

prowadzono do sędziego śledcza 
drkonania wstępnego śledztwo ptiS> 

Po przeprowadzeniu śledztw* ; j c Pf 

Mądrego i lego towarzyszy z»Jir'J 

kurator, (h) 
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czeć, p. prezydent CynarsKi mówi! 
Nietaktowne zacŁowaSie sie dyplomowanego prawniKa, Który dopuszcza się 

bezprawnych czynów. 
Przebieg wczorajszego posiedzenia *»dy miejsKiej. 

j 8 k K A Ż E N I A COÓLNE. 
<!»l^w! v y k l e ' godzinne opóźnienie, Ra-
( t ^ ^ ą sią powoli. Wlela przebywa 
WerJa TiU?}' W I o * y P r a 8 0 w e i tłoczno, 
% J . U c z n o S c i zapełniona do oatat-
Pabllę * ! s c a ' Widocznie prasa i szeroka 
***itoi b M d z l e i ł " k o ś interesuje się 
• ' N a r ^ U S t a ' a n } i e I i olcowie-radni 

to G, I * * 

*«ł* p, dr. Fichna zagaja po-
powofuje do prezydjum radne WWT** n k m l e c k i e i P a r t i ł pracy i tym 

I p j * * Ma u sta, zwykle rzucające ostre 
£

 i;łn

»peramentu „zwlschenrufy". 

p,s '
 ł

Tn» razem raz po ras „obcina" 
t p S

6 v r * ""s t rata i zgłasza protest 
Nja,

 t>0

ff
w

»łcenia prawa reguła mino 

K ^ Ł E C K I - E N P E E R O W I E C . 

charakterystyczny jest fakt, iż 
*łcy ̂ * delegacji magistrackich, nale 
' ' ^ a i C5R» **« zapraszani na po-

w * Rapalski opowiada cie 
' i t ^ ^ ^ e k , i i nie zaproszono na po-
\ t |

| t P ' Małeckiego z P.P.S., nato-
^ » ł ?p C l ' 0 n o P* 0* te^° s a m e ^ ° n a 3 t w i 

•PJt, 

*i!2! N 0 S I WEZWANIA? 
H^T 1**' Wojewódzki tłómaczy ina-

JW l W a l a winę na gońców. 
'"••Ja* R ł e * « k l ! Alei nasz delegat 
K\Ą ^* *ym samym domu, co i pam — 

\ ^ j c * ""twi, a pan nie zna adresu? NLSB?*1, Wojewódzki: Prezydium 
"H . y n l c tajmuje się noszeniem U-
'•Wicjl zrzuty demagogiczne was— 
^ « b u e w d c P- Wojewódzki mówi 
* HM 1 ********* pośrednio, ie N.P.R. 

iKK*J?łewłc7) 

^MUGLUJE SIĘ WAŻNE 
K f t. UCHWAŁY? NISKIEJ ^ wchodzi sekretarz rady 

J ?' R w»do i odczytuje szybko 
Magistratu, k tóre unieważ 

^ u a l ^ ^ y c h władz miejskich. 
w prostej iormie naj-

N o m ! ; ? h ^legalnych czynności ob< N^TII** p o l u j e 
obe 

protest ze 
on 

I T' K s e w s k i«J?o. Stwierdzi 
^ ^ t ł * t e { i 0 r m l e moia* P ° d a W R Ć 

^ * Postanowienia bieżące. 
. ; POŻYCZKI. 
, e d Domyi| n ,e przyjmuje dalej ca 

^cł, ttchwal pożyczkowych po refo
w i F i e d l c r a ' " 

b o

U « Y NA ZJAZD RAD MIEJSKICH 
^ ies ł W k i f t g o rtoPni* obecny magistrat 
^ r j v

 P < S W n Y swoich własnych ludzi, 
v° D a t o 8 t a no w lsho powołali, do-

" '^ l ^ ! ą c y m wkrótce odbyć zjazdem 
6>i, 0^ ł

K atowicach. Pan Cynarski» łe-
>k» ^ Ł Z ? o b a *» a j ąc się, aby rada miej-
^ h , * p 0 ! r b a w i ł a i c k przyjemnoici u-
W« ^ * 0 , J vym zjeździe, woleli samowol 
%b , , n a c * y t sobie 8 

miejsc na ogólną 
c ? ł o n l s 6 w . z jakich będzie się 

Iłc 75^. d e l cS a cJa m. Łodzi, pozostawia-
S^«Sol.C S a m o w o l i endecko-enpeerow-
fii^v * , a8ktrątu raprotestował radny 

i j • k*6** wpeln1* słusznie podkre 
^ t a t ! ^ t w i * z k u n" 1 1 8 1 i e s t odbiciem (. ^ l«ry w t-»u I U I U S I jest c 
v* c czc,;. S 8 y 8 t k l ch samorządów 
W «J 'ownież J samorząd łódzki po-

s^wić w Katowicach w kom-
^ C ^ ™ «naźistrat, uzurpując 

^ouorcionalnic wielka ilość 

miejsc, zmniejsza w ten sposób liczbę 
przedstawicieli rady miejskiej na zjeździe. 
Należy zaznaczyć, że właśnie pośród ra
dnych, szczególnje radnych t lewicy, znaj 
duje się najwięcej doświadczonych dzia
łaczy samorządowych, którzy na zjerdzie 
będą mieli wiele do powiedzenia. Nie 
mocna tego twierdzić o obecnych człon
kach magistratu, składającego się z ludzi 
nowych, nieobeznanych z gospodarką 
miejską i stawiających pierwsze kroki w 
tej dziedzinie. Tę swoją niefachowość en 
decki magistrat starał się zastąpić szata
nem! frazesami, deklamując na temat do 
bra miacta i jego ludności 

CZY N. P. R. JEST LEWICĄ? 
Szczególnie „obficie" przemawiał na 

ten temat wlce-prezydent Wojewódzki, 
zaznaczając radnym z P.P.S., Iż niesłusz
nie monopolizują dla siebie nazwę lewicy, 
gdyż właśnie on, p. Wojewódzki, jest naj
szczerszym lewicowcem. Wystąpienie p. 
Wojewódzkiego wypadło bardzo niefor
tunnie i musiał mu przyjść z pomocą Je
go kolega partyjny, przewodniczący rady, 
dr. Fichna, który podjął się niezmiernie 
trudnego zadania, t j . bronienia cynarsko 
wojewódzkiego magistratu, Szczególnie 
trudno było przewodniczącemu odeprzeć 
te poważne zarzuty, takie wytoczyła prze 
ciwko obecnemu magistratowi „Republi
ka" i „Express Wieczorny", co podkre
ślił w wielomówiącym okrzyku radny Ra
palski. 

RADNY RŻEWSKI O N, P. R. 
W odpowiedzi wiceprezydentowi Wo

jewódzkiemu, radny Rżewski dał w swera 
przemówieniu doskonałą charakterysty
kę Narodowej partji pracy. „Wolę n*j-
skrajnlejszego endeka — rzekł p. Rżew
ski — aniżeli takiego lewicowca, jakim 
jest pan, panie Wojewódzki i pańscy ko
ledzy! Zdradziliście lewicę, zdradziliście 
prawicę, i nie wiadomo kogo jeszcze zdra 
dzidę. Prowadzicie obłudną politykę: 
obalacie lewicowe magistraty, aby do 
władzy doszła endecja. Uprawiacie naj
gorszego gatunku demagogję. Uchwala
cie wnioski przeciwko obecnemu rządo
wi, podczas gdy w gabinecie Witosa po
siadacie dwóch ministrowi Darowskicgo 
i Buj-dskiego. W Łodzi, Zduńskiej Woli, 
w Nowo-Radomsku idziecie z endecją, a 
w Toruniu i Bydgoszczy szczujecje prze
ciwko niej. To jest wasza uczciwość poli
tyczna! Zdrada I — oto wasze jedyne ha
sło. Majchryl — oto wasz jedyny argu
ment". 
WIĘKSZOŚĆ IDZIE NA USTĘPSTWA. 

Argumenty lewicy w sprawie obs->dze 
nia delegacji na zjazd związku miast były 
lak przekonywujące, że większość rządzą 
ca zrozumiała nareszcie do jakiego sto
pnia bezprawnem by{o postanowienie 
chjeńskiego magistratu i zdecydowała 
przekazać całą sprawę do ponownego roz 
patrzenja przez konwent senjorów, 

KRZYŻ W RADZIE MIEJSKIEJ 
Gdy na tem polu prawica poniosła zu 

pełną klęskę, sięgnęła do dziedziny, w 
której mogła liczyć na pewniejsze popar
cie swych wyznawców. Na porządek 
dzienny wpłynęła sprawa, zainicjowana 
za podszeptem prezydeuta Cynarskiego 
przez radną Credo, mianowicie sprawa 
zawieszenia krzyża w sali obrad rady. Cie 
kawa by{a galerja typów, które wstępo
wały na trybunę, aby zaakcentować swą 
wierność idei chrześcijańskiej. Obłuda 

wlała od tych par*w, wygłaszających dła 
gie, wyuczone mowy, upiększona poboż-
nemj westchnieniami i patrjotyczn^m} wy 
krzyknikami. A więc usłyszeliś-iy nudny 
wykład rad. Pałkowskiego z N,P.R^u, 
następnie jeszcze nudniejszy odc-.yt dr. 
Garlińsk]ego, wreszcie piskliwym głosem 
wygłoszoną prelekcję radnego Idźkow-
skiego, który zapomniał widocznie, że mó 
wi w radzie miejskiej, a nie w klasie do 
swych uczniów, i opowiedział historję o 
Mieszku, który krzewił chrześcijaństwo i 
0 Sobieskim, obrońcy Wiednia, wreszcie 
napomknął coś o ks. Skorupce i o bol
szewikach. Wszystko to powiedział Je
dnym tchem z gracją zepsutego gramo
fonu. 

Obłudną politykę domorosłych obroń
ców, krzyża i idej chrześcijańskiej napiet 
nował w dobitny sposób radny Andrzejak 
który odczytał następujące oświadczenie 
trakcji P. P. S.: 

„Zawieszenie krzyża w sali obrad ra
dy miejskiej uważamy za świętokradztwa 
przez ludzi, którzy apóteozowal] morder
cę prezydenta Narutowicza i nadużywają 
zasad religijnych dla swych celów polity
cznych i ogłupiania ludu. Narzucanie go
deł religijnych przez większość rady miej 
skiej innym wyznaniom jest przejawem 
nietolerancji, hypokryzjj i jezujtyzmu. 
Obóz reakcji, którego hasła są zaprzeczę 
niem miłości Chrystusowej, a wzniecanie 
na każdym kroku nienawiści rasowych ] 
wyznaniowych jest obelgą dla Chrystusa 
1 chrześcijaństwa. 

„Frakcja P. P. S. stając na stanowisku 
jaknajszerzej pojętej tolerancji religijnej, 
protestuje przeciw metodom reakcji, któ 
tych wynikiem jest nie pogłębianie uczuć 
religijnych \ przemiana dusz ludzkich, lecz 
zwykła demagogja oraz zwykłe święto
kradcze monopolizowanie Krzyża, Boga 
i Ojczyzny dla celów reakcji." 

Ostatecznie uchwalono zawiesić krzyż 
w sali rady. 

KLĘSKA DROŻYZNY. 
Następnie rada zajęła się wnioskami 

radnego Holenderskiego w sprawie wałki 
z szalejącą drożyzną. Radny Holender
ski proponuje, aby w celu zwalczenia tej 
okropnej plagi zarządzone zostały: 1) se-
kwestr ziemiopłodów. 2) zakaz wywozu 
artykułów pierwszej potrzeby, 3) zakup 
żywności przez magistrat w celu rzuce
nia ich na rynek dla obniżenia cen i 4) u-
dzielenie kredytów dla spółdzielni. 

Komisja, która rozpatrywała te wujo 
ski doszła do przekonania, że pierwsze 
dwa nic podlegają kompetencji r?dy, lecz 
jedynie w formie dezyderatów mogą być 
przesłane władzom rządowym. Co się 
tyczy pozostałych dwóch wniosków, to 
spotkały się one z aprobatą komisji. 

Nad temi wnioskami wyłoniła się dłu
ga dyskusja. Radny Rżewski słusznie 
zaznaczyli ze związki zawodowe robo*r! 
ków odnoszą się sceptycznie do akcjj an-
tydrożyźnianej obecnego rządu, a głos 
rady jest głosem \vol-..jącego na puszczy. 
Endecy j enpeerowcy zamiast przyjmo
wać tu szumne rezolucje powinni .zażądać 
od swych przedstawicieli w sejmie, a prze 
dewszystkiem w rządzie, aby ci rozpo
częli na serjo walkę z drożyzną. Główną 
winę za obecny rozpaczliwy st.-jn, w ja
kim znalazła się ludność miejska, ponoszą 
chłopi, których rząd nie może czy też nie 
chce tknąć. 

REWIZJE U SPEKULANTÓW ŻYWNO
ŚCIOWYCH. 

Źródła paska i spekulacji n}e znajdują 
się vr mieście — mówił słusznie radny Ra 
p-J-ki. — Rewizje u spekulantów żywno
ściowych są pożądane, jednakże są to tyl 
ko półśrodki. Wszystkiemu są winni chło 
pi i ziemianie, którzy mają jeszcze, pełne 
spichrze niewymłóconego zboża ::oszłoro 
cznego. C] to zbrodniarze śrubują i dyk
tują ceny. Są to was| współtowarzysze 
ideowi! — mówił radny Rapalski. zwraca 
jąc się do przedstawicieli prawicy, — idź 
cie do nich. Cóż z tego, iż skonfiskuje s|ę 
worek mąki lub pud słoniny. Dosięgnie 
się pośrednika, ale nie dosięgnie s{ę pro
ducenta. Największym nieszczęściem by 
ło zniesienie sekwestru i kontygentu. Rn 
botnicy występowali przeciwko wolnemu 
handlowi i mieli rację. 

Ostatecznie rada przyjęła cały sze« 
reg rezolucji, jak np. w sprawie otwarcia 
sklepów miejskich z mięsem i tłuszczem 
dla ubogiej ludności, w sprawie wzmoc
nienia posterunki w policyjnych na krań
cach miasta w celu przeciwdziałania okra 
dania wozów chłopskich, w sprawie za
bronienia władzom wojskowym czynienia 
zakupów na targowiskach miejski jh {t. p. 

P. CYNARSKI ANULUJE UCfiWAŁY 
POPRZEDNIEGO MAGISTRATU. 
Pod kon]ec posiedzenia raday Rżew

ski w imieniu P. P. S. zgłasza nartępujący 
wniosek nagły: 

„Wobec tego, ie magistrat bezpodsfa 
waie anulował cały szereg uc^weł, po
wziętych przez poprzedni magistrat w za
stępstwie rady miejskiej, co w koncekwen 
cfl wprowadza dezorientację do stosun
ków samorządowych, uniemożliwia ciąg., 
łość pracy komunalnej i spowodować muJ 
si w przyszłości politykę odwetn. 

Rada miejska poleca prezydium rady 
miejskiej zażądania od magistratu komu
nikowania, w myśl dekretu wszystkich 
swoich uchwał, a szczególniej zamiłowa
nych uchwał poprzedniego ma£?stratu." 

Wniosek ten piętnujący bezprawne 
postępowanie dyplomowanego prawnika 
p. Cynarskisgo, na co zwracaliśmy uw.igę 
we wczorajszym numerze „Expref su", wy 
woła} zdenerwowanie w magistracie i 
wielkie poruszenie wśród radnyrfc. 

P. CYNARSKI GNIEWA SIĘ. 
Szczególnie zdenerwował się p. prezv 

dent Cynarski, który jak kot wskoczył n i 
tiybunę i zaczął mówić wśród ogólnej 
wrzawy. Wrzawa ta bynajmnisj nic uci
szyła się, co tak oburzyło p. prez. że aż 
krzyknął strasznym głosem: 

— Proszę nie przerywać, prezydent 
mów}! 

Ten wykrzyknik i ordynarny jego ton 
wywołał ogólną wesołość, a zarazem po
wszechne oburzenie. Czegoś podobnego 
nic słyszano jeszcze w radzie miejskiej. 
Przeciwko koszarowemu zachowaniu s*ę 
p. prezydenta zaprotestował radr.y Rzbw 
ski, który zwrócił uwagę, że rada miejska 
w podobny sposób postępować ze sobą 
nie pozwoli. 

Po krótkiej replice p. Cynarskiego i 
po dyskusji formalnej, prowadzonej'przez 
rad. Holenderskiego, rada przyjęła do wia 
domośc] oświadczenie prezydenta, że 
wszystkie uchwały magistratu będą prz-y 
sylane komisji regulaminowo-prawne: 
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Migawki sądowe. 

Oszust w roli prokuratora. 
Pseudo-książę Wołkoński skazany na 5 lat 

więzienia. 
W swoim czasie donosiliśmy o sensa 

cyinym procesie niejakiego Martoniego 
który pod przybrałem nazwiskiem księ 
cia Wolkońskiego •popełnił cały szereg 
oszustw i szantaży, występując w roli 
bądź to iwokuratora, bądź rotmistrza 
żandarmerii. Karany już poprzednio trzy 
kromie przez sąd okręgowy w Łodzi, 
odbył ostatnio wymierzoną mu karę i 
znalazł się na wolności, by znowu doko 
nywać zdumiewających wprost swą bez 
czelnością i pomysłowością czynów. 

W dniu 12 marca r. b. do posteruirku 
policji w Konstantynowie zgłosił się e-
legancko ubrany osobnik z teczką pod 
pachą, przedstawił się jako podprokura 

. tor sądu okręgowego w Łodzi Ma:'.decki 
przyczem okaza ł równocześnie legity
mację służbową. Przybyły rozkazał ko 
ineiKlantowi posterunku, aby dostarczył 
mu pod wody do Lutomierska, dokąd u-
daje się w sprawach służbowych. „Żą
daniu" prokuratora stało się zadość. Na 
posterunku w Lutomiersku podprokura
tor zażądał nowej podwody, oraz asy
sty posterunkowego do Puczniewa. 
Przed wyjazdem polecił telefonicznie za 
wiad.Minić posterunek w Puczniewie, 
aby cała policja była w pogotowiu, gdyż 
przyjeżdża w ważnych sprawach słu
żbowych prokurator sądu okręgowego. 
W Puczniewie zapowiedziany przyjazd 
dygnitarza wzbudził sensację. Ludność 
przygotowała się do uroczystego przy
jęcia i z honorami przy.witaia przybywa 
iącego w asyście policji „prokuratora" 

Przybywszy na miejsce pseudopro-
kurator zawezwał komendanta poste
runku, któremu polecił udać się wraiz : 
mm do zamieszkałego we wsi Jerweni 
ce, gm. Puczniew, Aleksandra Pawłów 
skiego. U wyżej wymienionego prokura 
tor przeprowadził dochodzenie, poleca 
jące jednocześnie aresztować Pawłów 
skiego. oskarżonego rzekomo o potajem 
rc gorzelnictwo. Do czasu złożenia 
przez aresztowanego kaucji w wysokoś 
ci miljorra marek, miał on być uwięziony 
ii pilnie strzeżony. Następnego dnia ro
dzina Bogu ducha winnego obywatela 
złożyła miljon marek i Pawłowski zo
sta1! zwolniony. Na-otrzymana kaucję 
pseudo prokurator wydał pokwitowanie 

Z Jerwanic udał się „prokurator" do 
zamieszkałego we wsi Małyń, gm. Kro 
kocice, organisty Stefana Czlapińskie' 
«o. którego z<nów oskarżano o świado
me podpisanie fałszywego aktu ślubne
go, jako świadka, Kozakiewicza, oskar 
żonego o bigamję. i zażądał tytułem 
kaucji 200,000 mk. Biedny organista po 
życzył żądaną sumę od miejscowego 
księdza i wręczył prokuratorowi, który 
nocował na folwarku, gdzie rzekomego 
dygnitarza przyjęto niezwykle gościn
nie. Bawiąc na wsi pseudoprokurator 
zwiedzał szkoły, gdzie na jego cześć u 
iządzano popisy, a. kierownicy szkó 
prześcigali się w świadczeniu grzecz
ności w obec pana prokuratora. Chcąc 
upewnić policję, iż ma do czynienia z 
prawdziwym prokuratorem, „dygni
tarz" polecił komendantowi posterunku 
połączyć się telefonicznie z sądem okrę 
gowyjn w Łodzi, a następnie z pokojem 
Nr. 55 „sprawy główne". Nic oczekują 
jednak na połączenie przedstawił się, ja 
ko prokurator sądu okręgowego, Man 
decki, i przemawiając do słuchawki te 
leiouicznej, spytał czy s p r a w a niejakie 
go Buchena przesłaną zosta ła do sądu 
apelacyjnego i że sam wraca dziś z dc 
legacji z powrotem (Buchen, zabójca 
Elly Kindcrmanówny. skazany został na 
10 lat więzienia i z nim to pseudoproku 
rator odsiadywał karę w więzieniu). 

O godz. 3 po pol. żegnany owacyjnie 
..podprokurator'" opuścił posterunek po
licji w asystencji posterunkowego wró 
:il podwodą do Konstantynowa 

iS-go o godz. 3 po poł. tenże osobni 
w tej samej roli podprokuratora Man 

Kiego przyjechał wynajętym samo ae 
Ciiodem Nr. 474 na posterunek P. P. w 
Kudzię Pabjanickiej, gdzie zażądał na za 
sadzie art. 483 u. p. k. osobistej asysty 
komeudarta posterunku przy areszto 
waniu cygana Józefa Paczkowskiego 
zamieszkałego w Rudzie Pabjanickiej 

bandyckim. Po przybyciu do mieszka
nia „podprokurator" oświadczył Pacz
kowskiemu, iż aresztuje go do czasu zło 
żenią kaucji w wysokości 3.000.1)00 mk. 

aczkowski, nie mając gotówki, okajjał 
stążceżkę banku na złożone 950.000 

mk., weksel na miljon marek, oraz akt 
rejcntalny na 5 milionów marek. „Proku 
ator" posłał cygana do dłużnika po od

biór miljona marek, a gdy ten wrócił bez 
pieniędzy, polecił mu podjąć pieniądze z 
backu, po k)tóre miał się sam zgłosić, łub 
przysłać swojego następcę. Jednocześ
nie jednak przeprowadził w mieszkaniu 

aczkowsklego rewizję, zabierając, jako 
dowód rzeczowy, htrro wartości 6 ml 
jonów marek, na co wydal pokwltowa 
nie. Wraz z futrem wyjechał następnie 
tramwajem do Łodzi. 

Następnego dnia % 16-go o godz. 9-ej 
rano'zgłosił się „prokurator" do banku 
polskich 'przemysłowców chrześcijan w 
Łodzi, gdzie prosił kasjera, aby zawia 
domil Paszkowskiego, który podejmo 
wać będzie w banku pieniądze, aby cze 
kał na niego w cukiernii Szaniawskiego 

godz. 10 rano. Cygan Paczkowski p'c 
niądze w sumie 950,000 marek z banku 
podjął, z'tą sumą udał się do cukierni, 
gdzie oczekiwał go „prokurator". Pienią 
dze wręczył mu, resztę zaś sumy, tj 
2,050,000 marek zobowiązał się cygan 
dostarczyć 24-go tegoż miesiąca. 

Tymczasem w sprawach pobranych 
(aucji i rewizji interpek>wamo władze i 
prowadzono korespondencję z rozmaite 
mi urzędnikami. 

Wyszło nai jaw, iż ktoś, przywłasz
czywszy sobie stanowisko prokuratora 

nazwisko Maudeckiego pobrał 2 mil jo 
ny 150,000 marek i futro, wartości 6 mi 
jonów marek. Sposów, w jaki dokona
no oszustw, był tak niezwykły, iż wła
dze policyjne zrozumiały, że tym „wic 
kim artystą" mógł być jedynie Włady
sław Martoń — pscudoksiąże Wolkoń 
ski i pseudoprokurator sądu wojskowe
go w Tomaszowie. 

Poszukiwania skierowano wyłącznie 
na Łódź, gdzie przeszukano wszelkie 
możliwe kryjówki, zachowując jednak 
ścisłą tajemnicę, by sprytnego oszusta 
nie spłoszyć. 1 oto w trzy dni po popeł
nieniu nadużyć wywiadowca urzędu 
śledczego poznał na ulicy Milsza osobni 
ka, którego wygląd odpowiadał w zupę" 
ności określeniom mu udzielonym. Pod 
szedlszy do spotkanego wywiadowca 
wylegitymował go i stwierdziwszy, że 
go wzrok nic omylił, aresztował Mar 
tonią. 

Przyciśnięty do muru Martoń przy 
znał się do popełnionych przestępstw 
z przykrością zdjął futro, wartości 6 m 
ljonów marek. Przy aresztowanym zna 
leziono 110,000 marek, gdyż poza tem 
kupił sobie garderobę w firmie „B-c 
Szwalbe", a resztę roztrwonił. 

Niezwykły oszust szykował się do 
nowych występów, gdyż znaleziono 
przy nim karty wizytowe znapisem 
„Igor Konstatrtynowicz książę Bagra 
tiow-Mucbairski". 

PRZEWÓD SADOWY. 
Przewodniczył rozprawom wice 

prezes S.O.B. Witkowski, wotowali sę 
dziowle Kólikowski i Kieman. 

Oskarżony 25 letni przystojny bru 
net z niewielką czarną brudką, starań 
nie uczesany, robi wrażenie inteligent 
nego człowieka. 

Z personalji wynika, iż ukończył on 
6 klas gimnazjum w Częstochowie i stitd 
jował w Czcrniihowie pod Krakowerr 
agronomię. 

Przyzmaje sie do inkrymlnowamyc 
mu czynów wobec czego, zgodnie 
wnioskiem przedstawteiera oskarżenia 
publicznego sąd postanawia świadków 
nie badać. 

Podprokurator Jucewicz popiera os 
karżenie. 

Sąd po godzinnej naradzie skazał pod 
sądnego Martonia wobec ziegu prze 
stępstwa na łączną karę pięciu lat wię 
zlenia, zamieniającego dom poprawy, ze 
skutkami, przewidziaucml w art. 30 
k. z zaliczeniem aresztu prewencyjnego 

Oskarżony prosił o odpis wyroku w 

Znamienne p o s : 
„Pracy". 

sądzi poseł Michalak o ostatnich 
obławach po-icyjnych. 

Onegdaj wieczorem w lokalu polskich tuację, wskazywał na szalejąc*. "j^ó* 
wiązków zawodowych odbyło się zebra- drożyznę i straszny stan r 

nie delegatów. . fabrycznych związku pracujących, już nie mówiąc o ^ j iW 
,.Praca" z następującym porządkiem tnych. winę, zdaniem mówcy. jjfjj* 
dziennym: 1) sprawozdanie * z posiedzę- j ohecnje rząd, gdyż produkty ^ « 
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oskarżonego o współudział w napadzie ostatecznej formie. 

_ia komisji statystycznej, 2) redukcja dn 
pracy w fabrykach, 3) referat posła Mi
chalaka w sprawie sytuacji, 4) wolne 
wnioski. 

P. Kazimierczak złożył sprawozdanie 
posiedzenia komisji do badania wzrostu 

kosztów utrzymania. Mówca odczytał 
spis artykułów, wziętych pod uwagę obli
czeń komisji i na niektóre z nich wska
zując, twierdził, iż umieszczenie ich w/ 
spisie dowodziłoby, iż panowie z komi
sji, umieszczając te pozycje, wykazali zu
pełny brak pojęcia o stosunkach nrejsco-
wych i sprawiali wrażenie, jak gdyby 
przyjechali z Honolulu. 

Komiczne było obliczenie, iż ubranie 
ma starczyć na 6 lat, że mężczyzna prócz 
twardej koszul' z gorsem więcej żadnej 
bielizny nie potrzebuje, a kobieta może 
się obejść wogóle bez bielizny. 

Również ceny oznaczono jakby z przed 
roku i wyznaczono na kupno ubrania ro
botniczego ... 200,000 marek. 

Na zwróconą uwagę przez przedstawi
cieli robotników komisja oświadczyła, iż 
jest to schemat przysłany z Warszawy j 
robotnik musi nosić jedno ubranie 6 lat. 

W dyskusji liczni mówcy wskazywali, 
że komisja kpi z robotników i . wogóle 
wszystkie obliczenia j podwyżki dopro
wadzą zarobki robotnika do zera. Mówcy 
oświndczalj, iż obecnie warunki życia dla 
robotnika są gorsze, niż za czasów róż
nych okupacji i należy z tem skończyć. 
W dalszym ciągu delegaci fabryczni kry
tykowali rząd, oraz posłów robotniczych, 
którzy zbyt mało interesują się życiem 
robotnika. 

Omawiając sytuację w przemyśle p. 
Kazimierczak stwierdził, jż żadnego re
alnego powodu do redukcji pracy niema, 
a czynią to fabrykanci jedynie dlatego 
aby odwlec uwagę robotnika od sprawy 
polepszenia bytu i aby zaprzątnąć jego 
myśli grożą bezrobocia. Mówca nawoły
wał delegatów fabrycznych, aby w ciągu 
3-ch dni nadesłali spisy fabryk, w których 
ograniczono pracę, a związek wystąpi z 
odnośnym memorjałem do władz i poMów 
robotniczych. 

Poseł Michalak omawiając obecną sy-

O PLACE KRAWCÓW. 
Już od dłuższego czasu odbywają się 

pertraktacje pomiędzy pracownikami kra 
v/ieckjmi a majstrami w sprawie uregulo
wania płac czeladnikom krawieckich, 
którzy wystawili żądania uregulowania 
płac według norm przedwojennych, przy
czem jeden grosz miałby być obliczony w 
stosunku do 1000 marek. 

Majstrowie krawieccy jako kontrpro
pozycje wysunęli .45 proc. podwyżki, mo
tywując "odmowę swą niemożnością pod
wyższenia w tak znacznem stosunku cen 
robocizny. 

Propozycja 45 proc. podwyżki została 
przez pracowników krawieckich odrzu
coną. 

W sprawie tej odbędzie się w najbliż
szych dniach ogólne zebranie pracowni
ków krawieckich, na którem ostatecznie 
zostanie zdecydowana sprawa 'dalszych 
pkefi. (p.) 

STREJK W BIAŁOSTOCKIM PRZE
MYŚLE WŁÓKIENNICZYM TRWA. 

We wtorek na zaproszenie p. in
spektora pracy odbyła się spoina kon
ferencja przedstawicieli związku ki^so 
wego i przemysłowców. 

Inspektor pracy zwrócił sie z apelem 
do fabrykantów, by zgodzili się na na
stępujące warunki } , 

Od 16 lipca rb. podwyższenie zarob
ków robotniczych o 60 proc. za sierpień 

nie brak, a nawet wytwarza 

Wywozi się setkami w a ^ Ą 0 ; ^ , 
20 proc. więcej niż przed'wojn*^ x pij! 

urządza się rewizję najdnj* 1 

m i e s z k a j produkty, okradając 
ten sposób wywieziono 
świń, mięsa brak, a dla odwróceń* ^ 

'duie 0br 
siatki kilo mięsa, które sprzedaje 
weżelom wzamian wywieziony6" 
rei!jonów pudów mięsa. t*0**? 

Rząd walczy nielegalnym rfP 
produktów, ogładzając te&d^u&.o&l 
obywateli. Władze łódzkie ^fX

ib^f 
Jy po pól worka j po kilka fanlow ^ 
produktów n paskarzy, lecz jest ^ j j i 
z wiatrakami podczas, gdy ł11'1^̂  n*"1, 
tejże władzy zaopatrują w n ^ j ! ^ * 
żywność sąsiadów naszych *" 
Czechów. uMr 

Rząd odmówił sprzedaży ""So***! 
nych towarów związkom *a,łr0

ł̂ofl**1 Î» 
właściwie ich kooperatywom, P£ro r 
te mogły zapłacić za towar dop' 
upływie 3-ch dni, 

W ten sposób zarekwirowani J 
wróci z powrotem w ręce pask3 

Omawiając sprawę podatkowi 
stwierdził, [I fabrykanci oraz P, JF 
zostali prawie zupełnie Z V F 0

 C\ĆF°. A 
datków, względnie mogą je pl a

 łomiJ? 

pływie kilku lat. Robotnik Jjĵ i, I kilku lat. 
iy jest pod 

bezpeśredniemi podczas, 
obarczony jest podatkami po^r ^ ^ 

wo gólc Pc 

głodowych zarobków 
płacić n'e powinien. 

W końcu mówea zaznacryb,z UF 
się obecnego rządu będzie WOI A CI% 
wtedy, gdy utraci on większość, " „ i 
już niedługo dojdzie 5 robotnicy v j c W' 
starać, by większość straciła \>? 
a wówczas posłowie robotnic^oi'' 
mogił coś zrobić; Równie* *IC?7

L{I\CTFT 

ne są narzekania na posłów r ° .it0ści.,p 

którzy znajdując się w. znikomej,.. 
jo cr» zrobić mogą. ^r/Ji \ 

W końcu mówcy innł w s k j ^ pf»{" 
konieczność łączności m i« d z y

i c &\ 
związków a pracą posłów, o r ¥ 0 tn i c f ' C 

ży walczyć o regulację płac rob° 
w złotych polskich. (b.V .^*9 

natomiast 50 proc.' jako odsz^^s?^! 
Przemysłowcy żądania'.P°r̂ g ^ 

itcfli, wobec czego srrejk *' rz 
ODEZWA KOLEJAR^ 

W związku z obecną: śyijjfjg 
jarzy, wydział wykonawczy L' ^ k» 
dał odezwę do kolejarz " jCh 
„Otwiera oczy" kolejarzom \& 
runki płacy i pracy, oraz w z y 

ł s - r _ i i 

walki o poprawę bytu. 
FABRYKA GUTMANA r 

URUCHOMIONA- , , r f > 
W lokalu krajowego zwiąż" ko t,fcf k o f l afi 

s)u włókienniczego odbyła s " cja w sprawie zatargu w f a b r V J 0 os*8 

na z powodu żądania przez te» 6 

go wydalenia kilku robotnik°^'jc^ci ). 
W konferencji brali udział o f. f l l,y > 

botników, oraz przedstawicie'^'^{^ 
również z ramienia klasowego 1 A 
Danielcwicz. , An n0\\, 

Po dłuższej dyskusji iosz^0^^ 
mienia, robotnicy zgodzili s ' c . .ym9'* 
nie 2-ch towarzyszy, którzy o t f * 
szkodowanie za 7 tygodni. f s 

Wobec tego dziś zostaje ?°Z vt*c* 
w przędzalni, a od poniedzio'K 

m[oną zostanie i łkaln}aź 

Czytajcie Nv' 
„EXPRESS WIECZO' 
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a dewizowa rządu. 
terażnjejsjfy jne może sobie po- krajach o walucie pełnowartościowej, po-
sprawami walutowemi, a będąc za tem podatk i wzmożone, a szczególnie 

°nY wobec ciągłej zniżki spowo- podatek od obrotu, wpływają na podroże-
-1 z jego własnej winy, gdyż pocho- nic produkcji i czynią przemysł włókien-
1 druku banknotów, stara się rato- niczy polski niezdolnym do konkurencji 

' UM? dcmagogicznemł zarządzę- na rynkach międzynarodowych. Pozyska-
'P'ZC.2 irrtl - i—l— • • 

Wiadomości gospodarcze. 
ULGI DLA PRZEMYSŁU INWESTUJĄ

CEGO. 
Warszawski korespondent hrudlowy 

„Republiki" donosi: 
W sferach rządowych opracowywany 

jest projekt ustawy o ulgach dla przemy
ciu inwestującego. Chodź* o ulgi podat-», ̂  - S I 1 0 W l n i e c r a ^ n e ^ ^ ^ ' r s ^ s f " • 

* ^ , " > « V P " « Prawic „tracone, zbye mi do Rosji. i«dv- T . ' I f ** " " " ^ S l W O r z y < 

handh, walutami obcymi. ncjo kraju mojąccio się oob orc, . • P"?**^ 
0 ?o raptownym 

C » iwoim „ . „ „ . i i , , . J L " « 1 K * « » »W»d handlowy. D r M w w L » v ' . P ' ^ ' ^ ° ? < * " " < • • » * > .-ittinowisku prawico- handlowy, przewidziany 

k* 
*yda 

> • a 
wobec groźnego przesilę 

i od podatku majątkowego w całeści. 
* ^ r ? U m n a ^zystkie^iedo^aga^| w ł r a k t e c f c Pokojowym ryskim. Braki 

* * h * *<• -«-- I gotowizny i kredytu, wobec spadającej - . 7 te b ^ o e ™ «»|bl'zszyin era-
1 m t J • ste tematem obrad rady ministrów. n e Jostaly przepisy, dążące do m a r k i > Przysparza niezmiernie dotkliwe 

l4ll!n • . . Słrafw W n t m U a m a ~ r_ 1 . 1 . J m , a "!a spadku marki przez od- rtraty.' w re»»hacie czego przemysł włó-
Vfiiia -j °mys*o#**'coni możności zaopatry- kjenniczy « nas ogrrfijczył i w dalszym 
Nla i . * W w a l « ty i utworzono komisję ze ^ ł * " J>««jzie musiał ograniczać, produk-

IW 

K i e , 

KARY ZA NIEWYKUPIENIE ŚWIA
DECTWA PRZEMYSŁOWEGO. 

" " \ " cję. W końcowym rezultacie państwo Warszawski korespondent handlowy fj« uiipno dewtz, będąca znic- , . , , . . r . o^ M uislr l" <1rmn«i. 
. pozbawione będzie z tej gałęzi przemysłu „Republiki donosi. 

ą nr»r1»rl„w ~« — a . . . -« « Kto prowadzi przedsiębiorstwo lub 
wykonywuje zajęcie nie nabywając świa 
dectwa przemysłowego ulegnie kurze 

«"'. W o i enną centralą dewiz, m 
D ; i l e) niekorzyść różnicą, że"sama P o d a t ków. co znów odbije się ujemnie na 

P r z e z c z*™ą giełdę był nie-

n°siadała am nie dysponowała 
przeniystowcy j kupcy dłużni 

swych wykonać 
możnoścj, materjał bowiem 

a 'ni. 

l^,;' ?-obowiązań 

dochodach skarbowych ; na kształtowa
niu się bilansu płatniczego. 

Niejednokrotnie aa konferencjach w 
ministerstwie skarbu przedstawiciele 
przemysłu włókienniczego zwracaj u-1 

firzywny od 3-ch do 20-krotnej należ
nych opłat za świadectwo. Kto zaś pro
wadzi takje same przedsiębiorstwo wzgię 
:"ri«> utrzymuje skład bez karty rejestra-

:"ęj, ulegnie karze do wysokości trzy
krotnej kwoty st nowiącą różnicę między 
ceną właściwą a posiadanego świadectwa 
przemysłowego, względnie stanowiącej 
należną opłatę za kartę rejestracyjną, 

KURSY ZŁOTA. 
Wczoraj tj. dnia 23 sierpnia PKKP. 

płaciła za: ruble złote 120980, marki zło 
te 560U20, unia łacińska 45370, korony 
złote 476-10. funty szterlingi zł. 1.144.590 
funty tureckie zł. 1031680, guldeny ho
lenderskie 94530, korony skandynaw
skie 63020, 63020. dukaty ausurja^krc 
538030, dukaty belgijskie 536780. doiirv 
zł. 235220, ruble srebrne 82920, marki zł 
imja łacińska 19230, korony ausrr. sr 
19230. szylimki sr. 24090, dolary sr 
110S40. grani czystego złota 156316 gr. 
srebra 4607. 

GIEŁDY. 
o i\ Jy- a kupno pokątne poląozone w a g ą n a szkodliwość ograniczeń waluto'-

Hi 
by) 

l e«i ryzykiem, że za nie słono w y c h i wskazywali na jedyną możliwość 
Płacić. Notowanfe przez o d c t e i e i u« rynku dewizowego przez'wy-
i,I~ * i i . 4 rlałftA H L . i.. . • i Prawdziwych kursów podrywa- d a t n c P°P;CTanie eksp-rtu a nie hamowa-

c ^o obrotów pieniężnych wo- n ' c ^° zrządzeniami, znuerzającemi do 

* r2ePiSv f 

V 2etjc '• n i e wy^yaiały długo pró-
' • ^P r^^^u z życrem i musiały być 

"' "chylone, pozostawiając nie S 4 

^ ądzeń skarbowych, gdyż 
r

 ialu ? a r

C J u , e uprawnionym do tego 
Cam U7LFŁL**>T1 \AT 

• j— —— — O 

sam winien w 
to ^ 6Jra 1 ^odpowiedniego projektu 
P^w* 1 f i n * n s 6 w . to } dalsze jego 
4 

'Hi*. 

, > i e -«.viui. , .m«.-IUVV.HV»;I I wu- I • " " ——' —"•w^jtjŁ.citr. uo 
i ł t U n .^'".fiało rezultatu, po tych kur- p o b o r u w a J u t płynących z wywozu. Te 

, f l < ) j«K - l e " ł " / - c a a w a i - wanny, wyco- ' « i c u j l u * P 
êjo * l egu ze szkodą życia gospodar- b l i s k i e s f e r rządowych, raocSo nawet 
j> oskarżenie nieobywatelskiego «ttanowisIat 

przedstawicieli przemysłu włókienni^ 
czego. 

Walka rządu ze spekulaqą dewtzową 
jest walką z wiatrakami. Gdy bowiem 
rząd nie znajduje innych środków pokry
wania niedoborów budżetowych jak 
przez drukowanie pieniędzy papierowych 
nie może żądać od społeczeństwa zaufa, 
nfa do waluty, którą z dnia na dzień po 
garsza. Sprawę tę gruntownie rozpatry
wano na zjazdach międzynarodowych, 
szczególnie na zjeździe w Genui na po
siedzeniu 3 maja 1922 r., gdzie uchwalo
no, że wszelka sztuczna kontrola operacji 
dewizowych, czy to wymagająca licencji 
na operacje dewizami, czy ograniczająca 
taryfy, według których operacje mają być 
dokonywane, czy ustalająca rozróżnianie 
rozmaitych celów, dla których operacje 
dewizowe mogą być przeprowadzone, czy 
wreszcie przeszkadzająca swobodzie 
tranzakcji terminowych, jest zbędną 
szkodliwą i winna być uchylona możliwie 
jak najprędzej. Zalecono zopełną swo
bodę w zakresie obrotów dewizowych. 

Te wskazania pozostały dotychczas 
martwą literą, gdy tymczasem Polsk?., 
ile chce być włączona do ogólnego obro^ 
tu wszechświatowego, winna trzymać się 
wskazań komisji, rozpatrujących stosunki 
gospodarcze ze strony wymagań między
narodowej polityki walutowej. 

, Po!i{..',aBł* n»ogą być też nacechowa 
7"» *e ^ ^aściwą tylko naszym są 
JNLF.^^odu. Rząd wyzbywszy się 

'* ^terwencją, na którą zwraca-
naWet na jednem z posiedzeń 

'^ ,W^*! , r t. pełnowartościowych po 
.** c iał zatamować zapotrzebo 

I u t ^ogóle, a kiedy się mu to nie 
^*Snął obecnie po waluty z wy-

% „ ^^świadczeniu, te tą drogą 
jej zapas, aby po-

V ' ^ ^ l a ł ? a t a m o w a ć zapotrzebo-

, V ooecnic po waluty z wy-

\ 

S ^ o J *6 *° interwencję. 
v „ 4 Po l'tyka walutowa stoso-

^ ledyni, 
naszej państwowości, 

e stan finansowy państwa, 
*M > V i edzi ał ą C e Pra2nąc zrzucić z siebie 
<IJSNEI 2 Ś Ć z a 8Padek marki spo-
\ Wc<5w i ł . 
^ ° t l ,zvm 

^ t 4 n i c «aą . U D C y C h TOTOWce 8 4 w a l u t ^ 
^ Pfiem i° t y c } l Przemysłowców 
C ^ I E X , C y J ó d z c y . *o których 

nie ze 

1 I l f l a cią oskarżają o to prze-
szczególnie przemysłów-

stę 

l f w' n y i ł w ł A ! ^ Widzenia postawiły 
C^Poł!! ' n Q i C Z y w niezmiernie 
V W i ł ^ T U - P r 2 e w r 6 t cen unie 
s > nieD„ k ą kalkulaq'ę, robocizna 

, - ^ ! W i ! ! ! , i e 5 d o«ega stawek w 

Ekonomika*, 

—:o:— 1 

I WIECZORNA POGIEŁDA AKCJOWA 
CegicUki 114. 
Zieleniewski 1.400. 
Parowory 115, młode 105. 
Bank Pntemysłowy Lwow. TO. 
CWIor6w 850. 
Lokomotywy 160. 
Polski Lloyd 60. 
Lcchit.i 22 i pol. 
Konopie 120. 
Ksucznk 85. 
Opatówek 120. 
Prusrków 65. 
Nitrat 43—55. 
Węgiel młody 5. 
Korek TO. 
Hurtownia opałowa 8. 
Elektrownia na Sani* 35. 
Tendencja chwiejna. 

GIEŁDA KRAKOWSKA. 
A. W. — KRAKÓW, 23 sierpnia. 

Notowania w tysiącach marek polskich. 
Bank Przemysłowy wc Lwowie 75—68. 
Bank Małopolski 98—95. 
Ziemski Kredytowy 40—35 
Komercyjny 35. 
P. T. H. 58—77. 
Żcfluga 22—21-
Cegtelskl 125—1.-2 
Pocisk 140. 
Twcbinia 210—215 
Antoraotor 35. 
Pfaarma 200—165. 
Parowory 100—110. 
Niłinojowskl 200-180. 
G6rka 1800—1900. 
P. T. G., 520—560 
Nafta 95—100. 
Olkoś 590—600. 
Kraktjs 12S—lt5. 
Ćmielów 180. 
Chodorów 910 -'025. 
Elektrownia 58—60. 
Siersza ',50 -1025. 
Pokucie 110—120. 
Strug 125—132. 

3IELDA POZNAŃSKA. 
W. - POZNAŃ, 23 sierpnia. 

W a l a ty-
Dolary 270j000. 
Funty 1.280.000. 

4 ^ * Menażerja 
MranO 

Kwfledd 
A k c j e 

Potocki 20—». 

Czytajcie 
WEXPRESS WIECZORNY 

Dziś, o^dSFSi Wielkie Przedstawienie 
_[ylko jeden występ światowej sławy artysty - T T a C I l t C 

mmmaaumuammmamm . xm 
Ban« Ziemski ?.700 3 500. 
Rank J»r-. mysło'.s\-6\v 19—18 
Krotłi.-.yriłki 260~i*ti. 
C-n! • i U Rolniku v 251 p£ł— ? 
Hartwlj 8—7 i trzy . :wnrf« 
•Iii.-towrla Droge.-y,n.< 5. 
Zwi.\zk>wa 7.250 
Lubań 925—850. 
Maj 300-
Patrj» 18-
Płótno ~S—25. 
Drzewo 45—50 
Unia 125. 
Ostrowo 55. 
Wytwórnia Chemiczna S i pól- A. 
Iskra 52—51. 
Garbarnia parowa 50. 
Pnenmatyk 5. 
Stadrowscy 90. 
Wyroby Ceramiczne 75. 

GIEŁDY ZAGRANICZ^ 
PAT. — BERLrN, 23 Kerpnia. 
Marka polska 2050—2005. 
Belgja 223440—224560. 
Włochy 219450—220550. 
Angn* 22942500—23057500 
Ameryka 5067300—509270C. 
Francja 283290—224710. 
S«wajcar|a 917700—922300. 
Anstrja 72A1—73.19. 
Praga 149625—150371 
PAT. — Gdańsk, 23 narosła. — Ur:cdowa. 
Dolary amer. 4738125-4761875. 
Fwrty srterŁ 21695625-2180437$. 
Guldeny holand. 1870312.50~18T7687.». 
Marka polska 1995—2005. 
Przekaz na Warszaw- 1995—2005. 
Ma Poznań 1995 -005. 
Na .^aryz 26682'25—268568.75. , 
PAT! — ZURYCH, 23 sierpnis. - NAtowąnta 

końcowe. 
Berlin 0.000103. 
Hoiandja 218. 
Nowy Jork 553 i jcdn.i • 
Londyn 2521. 
Paryi 31.00. 
Medjolan 2350. 
Praga 16JD. 
Warszawa 0.0023. 
Wiedfń 0.0077jtrzy-czwarte 
Korony stempl. 0.0078. 

Za stare metale 
miedź, mosiądz, ołów, cynk i t. d. 

płaci najlepsze ceny 
Puterman, odlewnia metali 

Ki l ińsk iego 8 1 w sklepie. 

Dąb. owskiego. Bim- Borna 
Humor—Satyr*—Muzyka. 

A mors | Prlko—polscy komicy 

na dochód Polskiego Związku artystów widowisko
wych, wystąpią swoi l zaproszeni artyści. 

Roberty — muzykalno-koraiczny akt. Rodzinai Fontnerów-s lynn i ekwilibrisci. 
Pollux-Oatrowskl-znakomiciakrobaci f O L L A N D - i c r ó i armat | | 
Bochenklewicr—duet taneczny L O O p m g t i i e L O O p 
BaroAskł—cyg. romanse p. uioneb-tresura niedźwiedzi. " f a | 
K. D. Welston—COinp. D y r e k t o r Cyrku—tresura koni. f j 

Helena—twiczesUa nu kapezic, Ducs Hertoy — Rudolf. Charles I L L E N E B pogromca dzikich zwierząt. 
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Sir. 10 J? F P U B I 

przy 

467-1 

s 
Kancelarja czynna 

do dnia 30-go sierpnia b. r., w godzinach od 4—6 
ul. Sienkiewicza Hi 11, po tym terminie, 

przy ul. Pomorskiej Ns 103 
od godz. 11-ej do 1-ej. 

I • I I I M I . W I ^ M | _ ^ M 

s 

powrócił 
Cegie ln iana 4 3 . 

[boroliy skórne, weneryczne 
. motzopkiowe. 

Leczenie sztuczn. słoń
cem wyzynowym. 
yjmuje 12 i pół — 1 

1 pół i 4 — 8 w., dla 
pań oddzielna poczekal
nia. 27o5 

Prz 

Dl.l. 
Specjillttt chorób M*u. oom 

gtrdla i ptne. 
POMORSKA 10. 

Pnyjmnja od 12—-' • od S-7. 

ZAWIADOMIENIE 
Nadszedł większy transport 

• prawdziwego ===== 

I N O L E U 

Młode małżeństwo poszukuje 

1 pohoju z Kuchnią 
od zaraz lub później. 

kantorach 
DYWANY, d.» wykładani* Ipodlóg w lokalach, 

i w nowych budowlach, jak również 
CHODNIKI ndpasowane. 

Sprzedaż po cenacli fabrycznych 

Zaginął przekaz 
na Polski Bank Handlowy Oddz. w Łodzi 
JA 24504 na Mk. 12.5(10.000, pł. 

wystawca Szyja Scgclman 
24-VUI, 

Łask. znalazca zechce 
M. Edelsberg. 

oddać Andrzeja 43. 
4 2 2 - 1 

L e k a r z d e n t y s t a 

Siateasztiin 

Dnia '.'2 sierpnia, wychddżąe z tramwaju zgti 
t<\\em portfei •/ dowodem o<oblstyiri, wydanym 
w ariejscowoścl Ujazd i książkę wojskową" wyda 
na przez P. K. U. w Tomaszowie na imię Joaak 
Cl ia jma W a j n i r e t e r . Zguhijem również różne 
f.piery i weksle z własnym podpisem, które dla 
tnalazcy nie mają wartości. Uprzejmie proszę od 
dać do firmy J. Ch. F e r b e r w Ł o d z i , Qgro 
;3owa .Ns 8, za dobrym wynagrodzeniem. -124—2 

BRYLANTY, 
złoto, or^bro, z e g a r k i , s t a r a *«jS>y k u p u j e 

płaoc n a j w y ż s z o ceny 

A.HerszKorn, uSu^ó^pio t rk . ! ' 

p o w r ó c i ł a . 
Cegielniana 15. 259-6 

Dr . m e d . 

H. Bergson 
Choroby kobiece 

Dzielna 6, 
I Przyjmuje od 4 do 5 

iamochó 
Sloewer, 4 osobowy w dobrym stanie, 
w ruchu, elektryczne oświetlenie 

ja 13, prjjk 
ku; " 

cena 140 miljonów marek. 
Orla Ns 14, m. 7, od 1—2 po pol. 

Poszukuję 1 pokój 
przy rodzinie, ewentualnie na krótki czas. 
Cena nie krępująca. Pośrednicy pożądani. 
Piotrkowska 65 u Reismana, tel. 20-58 

Łaskawe" oferty 
adm. .Republiki". 

po, .A. O. K."_do 

Mk. 200.000.000 
k Łodzianin, inżynier obecnie na posa

dzie z wieloletnią praktyką w fabrykach i 
biurach handlowo - przemysłowych chce 
wstąpić jako współudziałowiec do fabrycz
nego przedsiębiorstwa. Daje pracę, facho
wość i kapitał do Mk. 2oo.ooo.ooo. 

Oferty gub. .Akcja'. 382-3 

Chcę zamienić 

na Podlasiu w najriichliwszym punkcie, 
Iz wielkim sklepem w tym samym domu 
na 4 pokoje z kuchnią w Łodzi, 
mogę również wynająć. Oferty skierować 

Ido admin. dla „KUPCA" lub tel. 2o-58. 

I 

Mieszkanie 

Skrzypce sprzedam 
„Stradivarius" futerał krokodyl. 

Wawelska Ne 19, w każdym czasie. 

N a u h B ' f > 
(za wyr" * 

' S O N K l " i * * 

solwent 4*» k l ł-e fL 
d e ń s k l e J . Ł ^ - J 
sub. .M« , n 

.RepubUW 

T U D E N T K ^ 
j udziela 
francuskiego-

Sorbonne 

[AUCZYCn̂ ichi 
i dlowydŁ ? p 

kowość sgr ^ i 
townie. rrji \ P 

14 od 1 - ^ 

!i 

RO*«" 

fj 
K U S Z.2!?fea 

pań mteJtf^olfWjj 
jezdnych 
Nr. i f e , . -

l E S Z K A N l A / ^ 

mi e w e n t o a W ' ^ 

twa. 2 C V ^ K „RepnblW v 

składające się z 2-ch lub 3-ch pokoi 
t kuchnią i wygodami poszukuję. 

Cena obojętna. 
Zgłoszenia do adm. pod ,B. O,' 464.1 

Inżynier dyplomowany, 31' 1., kawaler, po
zna sympatyczną, a bogatą pannę do lat I 
28-miu, w celu matrymonialnym, która by 
mi pomogła do założenia ewentualnie wła 
snego przedsiębiorstwa. Odpowiedź z foto 
grafją o ile możności pod 

NOWAK JAN 
Łódź, Pańska 411. m 8. 419—1 

| P łaCCcenYdro ie j 
kupuję Brylanty, 
złoto, srebro, perły, dja-
menty, stare zęby.zegarkl 
biauterje, garderobę 1 dy

wany. 2§7 

Konstantynowska 7 
Z . M1L ICH, 

prawa oficyna I piętro 

ZIELONA Jfe 11. 
Choroby skórne 1 we 

neryczne 
Przyjm. od 9—10, 2—4 

I pól i 7—8 wlecz. 
Niedziela od 9 — 2 pp. 

NAWROT Nfl 7. 
[choroby skórne I we

neryczne 
przyjm. od 10—12 I 6—7 

Zgubiono 3 Klucze. 
Zależy mi specjalnie na kluczu od kasy. 
Łaskawy znalazca zechce takowe zwrócić 
za wynagrodzeniem do Kantoru wymiany: GOLDSOBEL 
447—1 Piotrkowska 63. 

L e k a r z - d e n t y a t a 

Z a w a d z k a N* 18 a 
Wólczańska Na 2 

powróciła. 

Dr. 

Specjalista chorób 
skórnych l wener. 
ul. Pańska Me 4 
(róg Konstantynowskiej) 
Przyjmuje: od 8 rano do 

po pol. oprócz niedzle 
1 świąt. 95 1 

HI . 
4- pok. wygód, na, 3-m p-na 

Usze lub takież na 1—2 piętrze. Pośre 
ctwo pożądane. Oferty sub. „Wcgeszt' 
adm. .Republiki". 429—1 

I 

Poszukiwany natychmiast 

Dentysta 

l . M z A 
Cegielniana 46 

wznowi ł 
przyjadą 

samodzielny buchalter Itr I M h \ W \ 
Mlansista i Korespondent W. L- njuuwni 

* r.hnrobv skórne, wło-jąjący językami pofekun i niemieckim. 
Ulćrty uprasza się składać: 

A. Meyer 
Południowa Ke '10. 

Choroby skórne, wło
sów, weneryczne I mo-

czopłclowe. 
Leczenie światłem (lam 
pa kwarcowa) I promie

niami Roentgena 
Zawadzka Ni I . 

| 1 Ttv;mujr (Ml !' — ! I od &—U 
U U pin od i— 6. £JS 

Utografję na blasze oraz pudełka bla-
i, wykonywa i poleca 
Litograf ja i fabryka 
pudełek blaszanych. 
Sz. StomnicKł, Warszawa, 

aKowsha 6, tel. 160-93. 

Dr. med. 
Braun 

Południowa Nr. 23. 
Specjalista chorób skór 

nych i wenerycznych, 
Przyjmuje od 8—10 i pół 

1 - 2 l od — 8. 

e natychmiast 
Poważna instytucja bankowa poszuku- Choroby skórne wene 

ryczne 1 tnoczopłclowe 
leczenie sztucznym 

słońcem górskim. 
DZIELNA Hs 9. 

I Przyjmuje od 8—101 pól 
I od 4 - 8 

Jorowe (soldokontystę). 
dolak" do .Republiki". 

Oferty sub. „Po-
412-2 Dr. FcUKs SKUS1F.WICI. 

Lódt, ul. Andrzeja 11 
Chotoby skórne i wene 
ryczne. Przyjmuje: 91 pół 
do 1115—fipółgpopoł 

absolwent krakowskiej techniki, zdolny 
żel.-betoniarz z czteroletnią praktyką, po
szukuje odpowiedniej posady. 

Zgłoszenia pod „Budowniczy" do 
„Republiki'. 

prócz świąt. 5G4 

P I 

T. Karmazyi 
Piotrkowska 64 
Przyjmuje od g. 10—1 
od 3—7, w niedziel? od 
godz. 10—1 

Dl. I. tir 
U w dom" \ii 
piotrków*** 

OKOJU f&i 
malteńst*o-
Dzielna w V 

I 
cai5 a l l e ^ ? ^ 

ska -J6 l 0 3 ' 

Dr . M a r j a 

Józetuv/ - Lewinsonowa 
Chor. weneryczne i skórne 
(dla kobiet i dzieci) 

Godz. przyj, od 11—3 pp, 
w nledz. i święta 11—1 

Cegie ln iana 6 . 

l.ekarz-dentvsta 

KUB JDOaSBI 
Z a w a d z k a 10 
wznowił przyjęcia 

od 10—1 l od 3—7 pop 
3K0-10 

Ogłoszenia drobne: 
K u p n o I s p r z e d a ż 

(za wyraz 450 m) 
UEBLE w wielkim wy-
IM borze oraz zakład ta 
plcerski. Roboty tapicer 
skle wykonuje się Szyb
ko i względnie tanio. 
A Brzeziński, Zielona 39 

313-5 

rządnego »-1 Ą 
kuje P°»*5v.Ł»S|'̂  
m a n u i a W ^ b l i y 
ferty do W 
.Sumie"n> 

|ANNA ł « W 8 

L-f.lVMllV '...(tri1 /li'1.,', kowany 
chaltera 
nić p?s' 
do adni 
„M. 

Zagu 
ta 

Z wyd. % 

Lekarz-Dentysta 

1—6 pok. wygód. Pośrednictwo pożądane. 
Oferty sub. „Wegeszf do adtninistr. 

.Republiki". 

NAUCZYCIEL FORTEPIANU 

sWajntraub 
DŁUGA 10 

powrócił i przyjmuje zapisy. 

powrócił. 
392—1 

Dr . m e d . 

M. Kerszner 
Z i e l o n a 16 . 

i Cnaroby dtiecii mm\\\m 
fPzyjmuje od l—3 lf5—7 

AFLANY duży piec w 
I dobrym stanie, zarsz 

do sprzedania. Wiado
mość: Pomorska Nś 24, 
u właściciela domu. 

DO SPRZEDANIA sklep 
z kuchni a, i pokojem. 

Wiadomość: ul. Lubelska 
W lo, przy Górnym Ryn
ku. 457-1 

staje uni«" •> 
<mk 

lagi"?' 8 , D j " f t $ 

I w i t c ^ c i f 

I f l wynff u 

I Maja 
nRACOWNIA s u k i e n 
r . W a n d y " wykończa 
bardzo starannie i ele
gancko K O S T I U M od 4oo 
tys., suknie od 15o tys. 
marek Główna 5ó, 11 p. 
front 413—1 

agu° ' °$ $ $ $ 
i czasowi * !VP 
b.sty 
na '"lif.j. 

w Lodzi mk. 70.000 z odnoszeniem do domu mie
sięcznie. — Zamiejscowa mk. 0,000 miesięcznie. 

Zagranicą ink. 120.000 miesięcznie. 

F4prn$ wietzoroy lutnie 1M.W.*.?w*J» '
 A d m , ^ s t r ^ ^ T k l ^ 

P.-i-numerata: 
, 7,1,1 aû iu 

, ZWYCZAJNE: i"*. 1100 u witrat millmttrowy (ni ttronle 8 sipiit) W TEKŚCIE' 4 , ,p» ( \V u l \ t*ff r\ C 7 0 n i ' ' t * trowv <n. »tr 4 upłltyl NADESŁANE: mk. 25M la łricru milimetrowy mii»" K | C I « [ ( u> .(t 
pco*. Jroi»j Zaef»n » ł°0 proc DIU..CI Z» iarmmowv dru* o»'o"" ^ flio rv ormt o»'u»»-- _ 
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